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W 20 rocznicę zawarcia Układu
Polsko-Radzieckiego

DO
I SEKRETARZA KOMITETU CENTRALNEGO 
KOMUNISTYCZNEJ PARTII ZWIĄZKU RADZIECKIEGO 
TOWARZYSZA LEONIDA BREŻNIEWA
PRZEWODNICZĄCEGO PREZYDIUM RADY NAJWYŻSZEJ 
ZWIĄZKU SOCJALISTYCZNYCH REPUBLIK 
RADZIECKICH 
TOWARZYSZA ANASTASA MIKOJANA
PRZEWODNICZĄCEGO RADY MINISTRÓW 
ZWIĄZKU SOCJALISTYCZNYCH REPUBLIK 
RADZIECKICH 
TOWARZYSZA ALEKSIEJA KOSYGINA
MOSKWA

21 kwietnia br. mija 20 rwcznica podpisania Układu e 
Przyjaźni, Pomocy Wzajemnej i Współpracy Powojennej 
między Polską a ZSRR. 22 bm. przypada natomiast 95 ro­
cznica urodzin Włodzimierza Lenina. W związku z tyra 
w całym kraju odbędą się okolicznościowe uroczystości.

Uroczystości w Poznaniu i województwie

20 rocznica
Układu Polsko - Radzieckiego 

95 rocznica urodzin Lenina

Fundament przyjaźni
Dzisiaj w Poznaniu o godz. 

19 w auli UAM rozpocznie się 
zorganizowana z okazji osu 
rocznic wieczornica. W pro-
gramie referat oraz wy-

DRODZY TOWARZYSZE!
W związku z 20 rocznicą Układu o przyjaźni, pomocy wza­

jemnej i współpracy powojennej między Polską Rzecząpospo­
litą Ludową a Związkiem Socjalistycznych Republik Radziec­
kich ślemy Wam i na Wasze ręce Komitetowi Centralnemu 
Komunistycznej Partii Związku Radzieckiego, Prezydium Ra­
dy Najwyższej i Radzie Ministrów Związku Socjalistycznych 
Republik Radzieckich oraz bratnim narodom Związku Ra­
dzieckiego, najserdeczniejsze pozdrowienia i gorące życzenia 
w imieniu Komitetu Centralnego Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej, Rady Państwa i Rady Ministrów Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej, w imieniu całego narodu pol­
skiego.

Układ zawarty przed 20-tu laty stał się wyrazem histo­
rycznego przełomu w stosunkach między obu naszymi naro­
dami. Stanowił on podstawę bezpieczeństwa Polski i jej 
granic na Odrze i Nysie Łużyckiej, służył żywotnym inte­
resom socjalistycznego rozwoju obu krajów.

Wierne szczytnym colom i zasadom Układu z 1945 roku, 
oba nasze państwa zawarły w dniu 3 kwietnia b. r. odno­
wiony Układ o przyjaźni, współpracy i pomocy wzajemnej, 
który zyskał powszechną i gorącą aprobatę całego narodu 
polskiego. Układ ten wyrażający bogaty dorobek minionego 
dwudziestolecia w dziedzinie rozwoju braterskich stosunków 
między Polską i Związkiem Radzieckim, wynikający z zasad 
marksizmu-leninizmu i socjalistycznego internacjonalizmu, 
służy sprawie dalszego rozkwitu naszych państw, dalszemu 
zacieśnieniu ich współpracy politycznej, gospodarczej i kul­
turalnej a zarazem sprawie umocnienia zwartości i rozwoju 
całej wspólnoty państw socjalistycznych.

W nowym Układzie polsko-radzieckim znalazły dobitny 
wyraz niezłomna postawa naszych obu państw obrony pokoju 
i zdecydowane przeciwstawienie się agresywnym poczyna­
niom imperializmu, a w szczególności sił zachodnioniemiec- 
kich militarystów, knujących plany odwetu w Europie i dą­
żących do uzyskania dostępu do niszczycielskiej broni 
jądrowej.

Układ nasz stwarza trwałe warunki bezpieczeństwa naszym 
narodom oraz nieodzowne gwarancje dalszego pokojowego 
budownictwa socjalizmu i komunizmu. Jest on równocześnie
konstruktywnym czynnikiem pokoju 
w Europie.

bezpieczeństwa

Niech źyje i rozkwita wieczysta przyjaźń między Polską 
Rzecząpospolita Ludową i Związkiem Socjalistycznych Re­
publik Radzieckich.

WŁADYSŁAW GOMUŁKA
I SEKRETARZ KOMITETU CENTRALNEGO 
POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTU ROBOTNICZEJ
EDWARD OCHAB
PRZEWODNICZĄCY RADY PAŃSTWA PRL
JÓZEF CYRANKIEWICZ
PREZES RADY MINISTRÓW PRL

DO
I SEKRETARZA KOMITETU CENTRALNEGO 
POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 
TOWARZYSZA WŁADYSŁAWA GOMUŁKI
PRZEWODNICZĄCEGO RADY PAŃSTWA 
POLSKIEJ RZECZYFOSPOLITEJ LUDOWEJ 
TOWARZYSZA EDWARDA OCHABA
PREZESA RADY MINISTRÓW
POLSKIEJ RZECZYPOSPOLITEJ LUDOWEJ 
TOWARZYSZA JÓZEFA CYRANKIEWICZA
WARSZAWA

DRODZY TOWARZYSZE!
Z okazji 20-ej rocznicy zawarcia Układu o przyjaźni, po­

mocy wzajemnej i współpracy powojennej między Związkiem 
Radzieckim i Polską Rzecząpospolitą Ludową, w imieniu 
Komitetu Centralnego Komunistycznej Partii Związku Ra­
dzieckiego, Prezydium Rady Najwyższej ZSRR, Rady Mini­
strów ZSRR i całego narodu radzieckiego ślemy Wam 
i w Waszych osobach Komitetowi Centralnemu Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotniczej, Radzie Państwa i Radzie 
Ministrów Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej oraz bratniemu 
narodowi polskiemu, nasze serdeczne pozdrowienia i naj­
lepsze życzenia.

Zrodzony we wspólnej walce z faszyzmem hitlerowskim, 
oparty na wspólnocie interesów, Układ radziecko-polski był 
wyrazem zasadniczego przełomu w historii wzajemnych sto­
sunków naszych narodów. W ciągu 20 lat Układ- ten sprzyjał 
umocnieniu przyjaźni i rozwojowi wszechstronnej współpracy 
między narodami Związku Radzieckiego i Polskiej Rzeczy­
pospolitej Ludowej. Dziś przyjaźń nasza stanowi wzór praw­
dziwie braterskich stosunków między narodami w wielkiej 
rodzinie wspólnoty socjalistycznej.

Cały naród radziecki przyjął z głębokim zadowoleniem 
niedawne podpisanie nowego tekstu Układu między Związ­
kiem Radzieckim i Polską Rzecząpospolitą Ludową. W odno­
wionym Układzie znalazło wyraz bogate doświadczenie roz­
woju stosunków między naszymi krajami, jak i zmiany, 
jakie zaszły na świecie w ciągu minionego dwudziestolecia. 
Jesteśmy przekonani, że będzie on nadal stanowił zwartą 
podwalinę dalszego umocnienia przyjaźni między narodem 
radzieckim i narodem polskim oraz ich owocnej współpracy 
dla dobra wspólnej sprawy socjalizmu i komunizmu.

Narody nasze, podobnie jak i cała miłująca pokój ludzkość, 
zainteresowane są w zachowaniu i umocnieniu pokoju. Ist­
nieją jednak siły, które próbują przy pomocy prowokacji 
i sztucznie wywoływanych konfliktów wojennych, podsycać 
napięcie międzynarodowe, podtrzymywać w różnych częś­
ciach kuli ziemskiej ogniska wojny. Szczególnie aktywne 
stały się siły odwetowe w Niemczech zachodnich, które przy-

między narodami Polski i ZSRR
Centralna akademia w Moskwie

z okazji 2® rocznicy Układu Polsko - Radzieckiego

Staraniem Moskiewskiego Komitetu Miejskiego KPZR, 
Związku Radzieckich Towarzystw Przyjaźni i Łączności Kul­
turalnej z Zagranicą, Towarzystwa Przyjaźni Radziecko- 
Polskiej, WCSPS, KC Komsomołu i Państwowego Komitetu 
Rady Ministrów ZSRR do Spraw Łączności Kulturalnej 
z Zagranica 20 bm. odbyła się w Teatrze Kremlowskim uro-
czysta akademia poświęcona 
Polsko -R adziet kiego.
W prezydium uroczystości 

zasiedli: członek Prezydium 
KC KPZR pierwszy zastępca 
przewodniczącego Rady Mini­
strów ZSRR K. Mazurów, se­
kretarz KC KPZR J. Andro- 
pow, zastępca przewodniczące­
go Prezydium Rady Najwyż-

20 rocznicy podpisania Układu

szej ZSRR N. Ignatow,

skiego, który na czele delega­
cji TPP-R bawi w Związku 
Radzieckim, attache wojsko­
wego ambasady PRL gen. J. 
Wyderkowskiego.

W prezydium zasiedli przed­
stawiciele radzieckich komite­
tów państwowych, mini-

za-
stępca przewodniczącego Ra­
dy Ministrów ZSRR M. Le- 
sieczko, przewodniczący Ra­
dy Związku Rady Najwyższej 
ZSRR przewodniczący Zarzą­
du Głównego Towarzystwa 
Przyjaźni Radziecko-Polskiej 
I. Spiridonow, marszałek I. Ko­
niew, gen. St. Popławski oraz 
inne osobistości. Do prezydium
zaproszono 
w Związku 
munda 
pierwszego 
szewskiego 
wódzkiego

ambasadora PRL 
Radzieckim Ed- 

Pszczólkowskiego, 
sekretarza War- 
Komitetu Woje- 

PZPR M. Jawor-

M. Raszkowski 
przybył do Moskwy

20 kwietnia br. przybył do 
Moskwy kierownik Minister­
stwa Spraw Zagranicznych 
PRL wiceminister M. Nasz- 
kowski w celu dokonania wy­
miany dokumentów ratyfika­
cyjnych podpisanego w dniu 
8 bm. w Warszawie Układu 
o przyjaźni, współpracy i po­
mocy wzajemnej między Pol­
ską a ZSRR.

Wymiana dokumentów ra­
tyfikacyjnych nastąpi w dniu 
21 kwietnia br. (PAP)

Dobrynin konferował 
w Departamencie Stanu
Ambasador ZSRR w USA, 

A. Dobrynin złożył we wtorek 
wizytę w Amerykańskim De­
partamencie Stanu. Rzecznik 
Departamentu oświadczył, że 
ambasador Dobrynin konfe­
rował przez 15 minut z Lle- 
wellynem Thompsonem, eks­
pertem do spraw ZSRR, na 
prośbę tego ostatniego. Rzecz­
nik dodał, że rozmowa nie 
dotyczyła sprawy Wietnamu, 
ani w ogóle problemów Azji 
południowo-wschodniej.

stępy artystyczne w wykona­
niu m.in. zespołu Filharmonii 
Poznańskiej. Także w poszczę 
gólnych powiatach zostaną
zorganizowane 
we akademie, 
wieczornice.

W związku 
przedstawiciele

okolicznościo- 
koncerty lub

z rocznicami
Ambasady i

sterstw, organizacji społecz­
nych oraz zakładów pracy bę­
dących zespołowymi członka­
mi Towarzystwa Przyjaźni 
Radziecko-Polskiej.

Konsulatu ZSRR oraz Domu 
Kultury Radzieckiej (placów­
ka ta znajduje się w Warsza­
wie) wezmą udział w wfelu
spotkaniach społeczeń-

Nad podium
dużą planszę z
cześć przyjaźni

umieszczono 
hasłem na 

polsko-ra-
dzieckiej oraz flagi polskie i 
ZSRR.

Na sali zgromadziło się kil­
kuset przedstawicieli radziec­
kich zakładów pracy, instytu­
cji, uczelni. Przybyli również 
weterani polskiego i rosyjskie-

Do kończenie na str. 2

Delegacja Charkowa 
w Zagłębiu Konińskim

Jak już donosiliśmy do Posmania przybyła partyjna de-
legacja Charkowa, by wziąć udział w uroczystościach zwią­
zanych z 20 rocznicą układu o przyjaźni, współpracy i po­
mocy wzajemnej między Polską a ZSRR.
Wczoraj delegacja, któ-ej 

przewodniczy sekretarz Ko­
mitetu Obwodowego KP U- 
krainy — Iwan K. Krupka, w 
towarzystwie przedstawiciela 
KW PZPR w Poznaniu — A- 
leksandra Anholcera zwiedza 
ła Zagłębie Konińskie.

Najpierw goście spotkali się 
z kierownictwem KP PZPR w 
Koninie. I sekretarz — Kazi­
mierz Lamprycht i inni człon 
kowie kierownictwa KP za­
poznali delegację ze złożony­
mi problemami regionu.

Następnie goście radzieccy 
zwiedzali odkrywkę Kopalni 
..Kazimierz”. Kopalnię „Go­
sławice” i Elektrownię „Go­
sławice” zapoznawani przez 
kierowniczy aktyw społeczno- 
gospodarczy tych zakładów z 
problemami organizacji pracy 
oraz działalności organizacji 
partyjnej i młodzieżowej. In­
teresujące naszych gości za­
gadnienia zostały szerzej o- 
mówione podczas spotkania z 
kierowniczym aktywem Ele­
ktrowni. Dużo mówiono tu m.

cy układu polsko-radziecki 
go i 95 rocznicy urodzin Wło­
dzimierza Lenina, (y)

in. o stosowanej 
kład metodzie 
remontów.

Po powrocie

przez ten za 
dokonywania

do Poznania
delegacja charkowska udała 
się na przedstawienie do Ope 
ry.

Dzisiaj nasi goście min. 
zwiedzać będą niektóre za­
kłady pracy Nowego Miasta, 
a ponadto wezmą udział w 
uroczystej wieczornicy orga­
nizowanej z okazji 20 roczni-

Dziennik norweski 
o polityce Polski
Norweski dziennik „Arbei- 

derbladet” zamieścił obszerny 
komentarz pióra Hermana Pe- 
dersena pt. „Norwegia — Pol­
ska”.

Polska — pisze autor — od­
grywa szczególnie aktywną 
rolę w poszukiwaniu rozwią­
zań problemów europejskich 
lub kroków zmierzających do 
zmniejszenia napięcia na na­
szym kontynencie.

Istnieją powody, by sądzić, 
że wysunięte, a następnie 
zmodyfikowane po rozmo­
wach z krajami zachodnimi 
projekty, takie jak Plan Ra­
packiego i Plan Gomułki, na­
wet jeśli nie zostały jeszcze 
zrealizowane, wywarły wpływ 
na klimat polityczny w* Euro­
pie. W związku z tym jest 
rzeczą pocieszającą, że w cią­
gu lat było możliwe nawiąza­
nie i rozszerzenie pozytywne­
go kontaktu między naszym 
krajem a Polską. (PAP)

stwem (m.in. w Poznaniu, Ko­
ninie, Chodzieży, Kępnie i 
Trzciance).

Program obchodów przewi­
duje także wygłoszenie w za­
kładach pracy szeregu odczy­
tów popularyzujących wiedzę 
o ZSRR i współpracy polsko- 
radzieckiej, organizację rozma 
itych konkursów dla młodzie­
ży szkolnej oraz otwarcie wy­
staw książek ze szczególnym 
uwzględnieniem dzieł W. I. 
Lenina. Muzeum Ruchu Ro­
botniczego przygotowuje wy­
stawę — p.n. „Lenin w Pol­
sce” — która będzie ekspo­
nowana w Pałacu Kultury i 
w niektórych zakładach pra­
cy. W „Empiku” oglądać bę­
dziemy wystawę poświęconą 
sztuce ludowej ZSRR.

Kina wielkopolskie rozpo­
częły już wyświetlanie fil­
mów dokumentalnych o ZSRR 
i życiu Włodzimierza Lenina.

Końcowym akordem uro­
czystości będzie organizowa­
ny w Poznaniu (od 23 — 26 
bm.) II Ogólnopolski Festi­
wal Amatorskich Teatrów 
Poezji (z repertuarem rosyj­
skim i radzieckim). Udział w 
tej imprezie weźmie 16 naj­
lepszych zespołów — zwycięz­
ców eliminacji wojewódzkich.
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gotowują nowe awantury wojenne i uparcie dążą do zdobycia 
broni jądrowej.

W tych warunkach Układ miedzy Związkiem Radzieckim 
i Polską Rzecząpospolitą Ludową nadal zachowuje swoje 
znaczenie, jako niezwykle ważny czynnik powstrzymania 
agresji i obrony uświęconych granic naszych krajów.

Niechaj więc nadal rozwija się wypróbowana, niewzrusżona 
braterska przyjaźń i sojusz między narodami Związku Ra­
dzieckiego i Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej!

LEONID BREŻNIEW
PIERWSZY SEKRETARZ KC KOMUNISTYCZNEJ
PARTII ZWIĄZKU RADZIECKIEGO
ANASTAS MIKOJAN
PRZEWODNICZĄCY PREZYDIUM
RADY NAJWYŻSZEJ ZSRR
ALEKSIEJ KOSYGIN
PRZEWODNICZĄCY RADY MINISTRÓW ZSRR

W związku z XX rocznicą zawarcia polsko-radzieckiego Układu 
o przyjaźni, pomocy wzajemnej i współpracy, ministrowie spraw 
zagranicznych: Polski — ADAM RAPACKI i Związku Radzieckie­
go — ANDREJ GROMYKO, wymienili depesze gratulacyjne.

Z tej samej okazji wymienili depesze z serdecznymi pozdrowie­
niami: Minister Obrony Narodowej, Marszałek Polski, MARIAN 
SPYCHALSKI i Minister Obrony ZSRR, Marszałek Związku Ra­
dzieckiego— RODION MALINOWSKI. (PAP)

Wzrost napięcia 
na Cyprze

W związku z zaostrzeniem 
sytuacji w Nikozji, w ponie­
działek i we wtorek przed po­
łudniem odbyło się w Ate­
nach kilka zebrań z udziałem 
zainteresowanych ministrów 
greckich i premiera Papan­
dreu. Rząd grecki utrzymuje 
stały kontakt z gabinetem cy­
pryjskim oraz informuje za­
przyjaźnione rządy o zmia­
nach sytuacji.

Powołując się na miarodaj­
ne koła korespondent Agencji 
France Presse podaje, że 
„rząd grecki nie zgodzi się na 
żaden fakt dokonany i zneu­
tralizuje prowokacje rządu 
tureckiego, zarówno jeśli cho­
dzi o wysiedlanie Greków ze 
Stambułu, jak również na Cy­
prze”. Rząd grecki — zda­
niem korespondenta — zgo­
dziłby się na rokowania z 
Turcją, ale „stopniowe, z u- 
działem cypryjskich Greków 
i Turków, a w każdym razie 
w obecności mediatora ONZ”.

PAP

WC TELETTnEM PAP- PADlO

Odjazd delegacji
We wtorek opuściła Moskwę, u- 

dając się do Omska (Syberia), de­
legacja partyjno-rządowa Mongoł 
skiej Republiki Ludowej pod kie­
rownictwem I sekretarza KC Mon 
golskiej Partii Ludowo-R ewolu­
cyjnej i premiera MRL — J. Ce- 
denbała.

Tito w Algierii
Prezydenci Tito i Ben Bella 

przylecieli w poniedziałek po po­
łudniu z Konstantyny do Oranu. Z 
Oranu obaj prezydenci wyjeżdża­
ją do Algieru, gdzie w środę za­
kończyć się mają ich rozmowy.

XX rocznica 
Czechosłowacji

W całej Czechosłowacji trwają 
obecnie intensywne przygotowa­
nia do obchodów XX rocznicy wy 
Zwolenia tego kraju przez Armię 
Radziecką. Centralne uroczystości 
z okazji XX-lecia nowej Republi­
ki zorganizowane zostaną w dniach 
od 1 do 9 maja br.

Woda na Saharze
Dzienniki algierskie opubliko­

wały na czołowych miejscach wia 
domość, że geolodzy radzieccy, pra 
cujący na Saharze, odkryli w o- 
kolicach Oazy Biskra na głęboko­
ści 309 m obfite źródło wodne.

Premier Włoch 
w Białym Domu

We wtorek premier Włoch, Aldo 
Moro, został przyjęty w Białym 
Domu przez prezydenta Johnsona 
i przeprowadził z nim rozmowę. 
Włoskiego premiera powitano z 
honorami, przysługującymi wyso­
kiemu dygnitarzowi obcego pań­
stwa. •

POGODA
Jak podaje PIIIM, w dniu 21 

bm. zachmurzenie duże z więk­
szymi przejaśnieniami i lokalny­
mi rozpogodzeniami. Miejscami 
niewielkie opady, głównie w dziel 
nicach zachodnich i południowo- 
zachodnich. Temperatura maksy­
malna od 9 st. na zachodzie do 
ok. 14 st. w centrum.



Trwają bandyckie naloty
na Wietnam Północny

Trzech barbarzyńskich nalotów dokonało we wtorek lot­
nictwo USA i Wietnamu Południowego na Demokratycz­
ną Republikę Wietnamu.

Agencja Reutera donosi z 
Sajgonu, że podczas jednego 
z tych nalotów 25 samolotów 
amerykańskich i południowo- 
wietnamskich bombardowały 
most w pobliżu portu Dong 
Hoi. Mimo zrzucenia 25 ton
bomb, most jak podaje
Agencja — został jedynie u- 
szkodzony.

Podczas innego nalotu 40
samolotów amerykańskich
zrzuciło 350 kg bomb na dwie 
drogi w odległości 225 kilo­
metrów na południe c-d Ha- 
noi. Bombardowanie spowo­
dowało osunięcie się ziemi na 
obie' szosy.

Ta sama agencja informu­
je, że rzecznik wojskowy

Odpowiedź Chin 
na apel DRW

Stały Komitet Ogólnochiń- 
skiego Zgromadzenia Przed­
stawicieli Ludowych na od­
bytym 20 bm. posiedzeniu u- 
chwalił rezolucję, która głosi, 
że Chiny i w przyszłości u- 
czynią wszystko co w ich mo­
cy, aby okazać zdecydowane 
poparcie narodowi wietnam­
skiemu, prowadzącemu patrio 
tyczną i sprawiedliwą walkę 
przeciwko imperializmowi a- 
merykańskiemu. Rezolucja u- 
chwalona została w odpowie­
dzi na apel niedawnej sesji 
Zgromadzenia Narodowego 
DRW do parlamentów wszyst

USA podał we wtorek straty 
amerykańskie w wojnie wiet­
namskiej, które wykazują sta­
ły wzrost.

W poniedziałek wieczorem 
z powodu wybuchu bomby 
podłożonej przez partyzantów 
w jednym z barów w miejsco 
włości Ban Me Thuot zginęło 
11 żołnierzy wojsk rządowych, 
a rannych zostało 37 oraz 4 
Amerykanów.

Podczas nalotu na szosę w 
Wietnamie Północnym został 
zestrzelony samolot amery­
kański. Pilot zginął na miej­
scu. Dziesięciu Amerykanów 
zginęło w czasie ataku heli­
kopterów na partyzantów w 
odległości 15 kilometrów od 
miasta QuiNhon, a 15 zostało 
rannych. 2 helikoptery zestrze 
łono, a jeden uszkodzono.

W odległości 19 kilometrów 
na północ od Sajgonu zginął
urzędnik amerykański 
dwóch Wietnamczyków.

Rzecznik przyznał we 
rek, iż poprzedniego 
podczas bombardowania 
sta Vinh w DRW (240

wto- 
dnia 
mia- 
kilo-

metrów na północ od granicy) 
zestrzelone zostały dwa sa­
moloty południowowietnam- 
skie.

W nocy z poniedziałku na 
wtorek partyzanci ostrzelali 
z moździerzy stanowisko ame­
rykańskiej piechoty morskiej.

kich krajów.
Stały Komitet 

naród chiński, 
przygotował się

wzywa cały 
aby dobrze 
na wypadek

Południowowietnamska A- 
gencja Prasowa „Wyzwolenie” 
podaje, że w ciągu pierwsze­
go kwartału br. 12.412 żołnie­
rzy armii południowowietnam 
skiej przeszło na stronę par­
tyzantów.

dalszego rozszerzania agre­
sywnej wojny przez amery­
kański imperializm do wysła­
nia, jeśli to będzie potrzebne
narodowi wietnamskiemu,
swoich ludzi dla wspólnej 
walki z narodem wietnam­
skim o przepędzenie agreso­
rów USA. (PAP)

Delegacja TPRP 
przybyła 

do Warszawy

Załogi dzielą fundusz zakładowy
Załogi przedsiębiorstw przemysłowych przystąpiły do roz­

działu funduszu zakładowego, wygospodarowanego w 1964 r. 
Podział dokonywany jest na specjalnie zwoływanych w tym 
celu konferencjach samorządu robotniczego.
Uzyskane środki przeznacza 

się przede wszystkim na na­
grody indywidualne dla załóg 
fabrycznych, zależnie od oso­
bistego wkładu każdego pra­
cownika w wyniki przedsiebior

Maser odwiedzi NRD
Jak donosi agencja France 

Presse, prezydent ZRA Naser 
przyjął w poniedziałek prze­
bywającego w Kairze wicepre­
miera NRD Gerharda Weissa, 
który wręczył mu zaproszenie 
do złożenia wizyty w Niemiec­
kiej Republice Demokratycz­
nej. W czasie swej wizyty w 
ZRA, przewodniczący Rady 
Państwa NRD Walter Ulbricht 
osobiście zaprosił prezydenta 
Nasera do złożenia wizyty 
państwowej w NRD. Zaprosze­
nie to zostało przyjęte przez 
prezydenta ZRA. (PAP)

Pomoc prawna 
sadów polskich 

w procesie frankfurckim
29 bm. przybyła do Warszawy 

grupa uczestników, toczącego się 
we Frankfurcie n. Menem proce­
su przeciwko byłym członkom za 
łogi SS w obozie zagłady Oświę- 
cim-Brzezinka. W grupie tej znaj 
dują się: prokuratorzy: —Fried­
rich Vogel i Gerhard Więse, oraz
obrońcy: Eugen Gerhardt

USA odrzucają 
plan DRW

Na krótkiej konferencji pra 
sowej zorganizowanej we wto 
rek, sekretarz stanu USA — 
Rusk odrzucił czteropunkto- 
wy plan przedstawiony przez 
DRW jako podstawę umożli­
wiającą ewentualne uregulo­
wanie problemu wietnam­
skiego.

Jak oznajmił Rusk, rząd 
USA jest zdecydowany do­
trzymać swych zobowiązań w 
Wietnamie południowym. Za­
mierza on również kontynuo­
wać działania wojskowe pod­
jęte w Wietnamie. (PAP)

Z okazji 20 rocznicy podpi­
sania Układu między PRL i 
ZSRR przybyła we wtorek 
do Warszawy na zaproszeni0 
Zarządu Głównego TPPR de­
legacja Towarzystwa Przyjaź 
ni Radziecko-Polskiej.

W skład delegacji, na czele 
której stoi wiceprzewodniczą­
cy Centralnego Zarządu 
TPRP, prezes Wszechzwią/.- 
kowej Akademii Nauk Rolm-
czych prof. Paweł Łoba-
now wchodzą: sekretarz Dzier 
żyńskiego Rejonowego Komi­
tetu KPZR w Moskwie — 
Olga Kriwoszeina, przewod­
niczący Obwodowego Zarzą­
du TPRP w Wołgogradzie — 
Aleksiej Mońko, spawacz Sto­
czni w Leningradzie, Bohater

Gerhard Goellner. Przyjechali też 
oskarżyciel posiłkowy z NRD — 
Friedrich Kaul. Obrońca Anton 
Reiners ma przybyć 22 bm.

Sprawozdawca sądowy PAP pi- 
sze:

Przewodniczący Sądu Przysięg­
łych we Frankfurcie n. Menem — 
dr Hans Hofmeyer, zwrócił się do 
naszych władz z prośbą o przesłu­
chanie ponad 20 świadków przez 
sądy polskie — w drodze pomocy 
prawnej. Chodzi o świadków, mie 
szkających w Polsce, którzy z u- 
zasadnionych powodów, m. in. ze 
względu na stan zdrowia, nie mo­
gli stawić się na rozprawie we 
Frankfurcie lub nie chcieli wy­
jeżdżać do NRF. Przypomnijmy, 
że przed trybunałem frankfurc­
kim złożyło już zeznania ponad 
50 świadków z naszego kraju.

Władze nasze wyraziły zgodę na 
prośbę przewodniczącego sądu 
frankfurckiego. Zgodnie z poro­
zumieniem zawartym 29 ub. m. 
przez przedstawicieli Ministerstwa 
Sprawiedliwości PRL i dr. Hof- 
meyera — strony występujące w 
procesie, których przedstawiciele 
przybyli do Warszawy oraz polski 
oskarżyciel posiłkowy Mieczysław 
Kieta, będą uczestniczyć przy 
przesłuchaniu świadków przez na­
sze sądy w Warszawie i niektó­
rych innych miastach w okresie 
do 27 bm. W czasie tych czynno­
ści stosowane będzie wyłącznie 
prawo polskie, a językiem urzę­
dowym będzie polski. (PAP)

Premie PKO
16 bm. odbyło się kolejne loso­

wanie książeczek obiegowych 
PKO premiowanych pieniędzmi. 
Premie w wysokości 200 procent 
przeciętnego wkładu padły na 
numery losów zakończone liczbą 
223; 100 procent na numery za- 
końgzone liczbami 081 i 260, oraz 
50 procent na numery: 154, 158, 
189, 227, 231, 317, 559, 607, 691, 708, 
721, 972.

Ogóiem wylosowano w Poznaniu 
i w województwie 3358 -premii.

(na)

Pracy Socjalistycznej Ni-
kołaj Poszadin i zastępca kie­
rownika wydziału w Związku 
Radzieckich Towarzystw Pr>y 
jaźni i Łączności Kulturalnej 
z Zagranicą — Eugeniusz Szi- 
ło.

Delegacja w czasie przeszło 
tygodniowego pobytu weźmie 
udział w spotkaniach z dzia-

Spotkanie 
przywódców 
ChRL i DRW

łaczami TPPR z aktywem
społecznym, odwiedzi szereg
zakładów pracy. (PAP)

Wiceprzewodniczący KC Ko­
munistycznej Partii Chin, prze 
wodniczący ChRL Liu Szao-tsi 
oraz sekretarz generalny KC 
i pełniący obowiązki premiera 
ChRL Teng Siao-ping spotkali 
się w niedziele i odbyli ser­
deczną rozmowę z delegacją 
partyjno-rządową DRW na 
czele z Le Duanem, pierwszym 
sekretarzem KC Wietnamskiej 
Partii Pracujących. (PzXP)

Ostrzeżenie blokiem wojskowym. Tak mówiły postanowienia 
genewskie. Oznacza to konieczność wycofania ame­
rykańskich oddziałów i sprzętu z Południowego 
Wietnamu. Zjednoczenie Wietnamu jest wyłącznie

Wspólny komunikat radziecko-wietnamski, opu­
blikowany na zakończenie wizyty delegacji partyj- 
no-rządowej DRW w Związku Radzieckim, jest 
ostrzeżeniem pod adresem Waszyngtonu. Po 
oświadczeniu prezydenta Johnsona, które zdaniem 
jego apologetów miało być dowodem pokojowych 
intencji USA — nie tylko nie uczyniono nicze­
go, aby przybliżyć rokowania w sprawie Wietna­
mu, ale przeciwnie: nasilone zostały naloty na 
terytorium Demokratycznej Republiki Wietnamu 
i zwiększone transporty wojsk USA do Wietnamu 
Południowego.

Jeśli agresywne działania USA przeciwko DRW

sprawą jego ludności 
genewskie.

mówią postanowienia

Niektórzy politycy w Waszyngtonie próbują się 
łudzić, że przynajmniej zachodnie protesty prze­
ciw akcji U$A w Wietnamie są „uczuciowej na­
tury”. Podają też, na potwierdzenie tej tezy, 
przykład studenta Uniwersytetu w Michigan, któ­
ry zbierał pieniądze na lekarstwa dla Viet-
congu. Ale jest
Tygodnik , 
ko emocje

,Time”

rzystowskiemu

będą się wzmagać stwierdzili przedstawiciele
Związku Radzieckiego w czasie moskiewskich roz­
mów — wówczas ZSRR nie ograniczy się do do­
tychczasowej pomocy dla Demokratycznej Repu­
bliki Wietnamu, ale gotów jest udzielić zezwole­
nia na wyjazd radzieckich ochotników do tego 
kraju, jeśli oczywiście zwróci się o to rząd DRW.

Konflikt, wywołany przez Stany Zjednoczone w 
południowo-wschodniej Azji zagraża pokojowi nie 
tylko w tym rejonie. Ostrzegając stanowczo przed 
kontynuowaniem tej niebezpiecznej drogi, Zwią­
zek Radziecki i Demokratyczna Republika Wiet­
namu pozostawiają jednocześnie szeroko otwarte 
drzwi do pokojowego uregulowania problemu, 
zgodnie z postanowieniami konferencji genew­
skich z 1954 i 1962 roku. Obie części Wietnamu 
zanim zostaną zjednoczone, muszą być wolne od 
obcych wojsk i nie mogą być związane z żadnym

to niebezpieczne uproszczenie, 
przyznaje wręcz, że nie tyl-

wywołują protesty. Rządowi labou/
stwierdza tygodnik coraz

j trudniej jest bronić polityki USA w brytyjskim 
parlamencie; U Thant od dawna krytykuje John­
sona za to, że ukrywa przed Ameryką prawdę 
o Wietnamie, premier Kanady, Lester Pearson 
wzywa do przerwania nalotów na Wietnam Pół­
nocny, 17 państw neutralnych apeluje o podjęcie 
pokojowych negocjacji. Do tej listy dodać moż­
na Francję i wiele innych krajów, których rzą­
dy, zaprzyjaźnione z Waszyngtonem, nie popierają 
jego awanturniczych poczynań.

Jedynym człowiekiem, który zdecydowanie i 
bez najmniejszych wahań poparł je — jest pre­
mier australijski, Robert Gordon Menzies. Cty 
nie jest to wymowny dowód izolacji, w jaką wtrą 
cają się same Stany Zjednoczone, depcząc żądania 
światowej opinii publicznej i ryzykując wojnę w 
południowo-wschodniej Azji? Oświadczenie ra- 
dziecko-wietnamskie izolację tę jeszcze pogłębia.

Z. ART.

stwa, na budownictwo miesz­
kaniowe, cele socjalno-kultu- 
ralne itd.

W stolicy wysokość fundu­
szu za 1964 r. kształtuje się na 
poziomie nieco wyższym niż w 
roku poprzednim, co świadczy 
o lepszych wynikach produk- 
cyjno-ekonomicznych.

Ńp. załoga FSO wypraco­
wała w ub. r. fundusz zakłado­
wy w wysokości 23,9 min. zł, 
czyli blisko dwukrotnie wyż­
szy niż w 1953 r. Wypłacone 
już nagrody indywidualne (60 
proc, funduszu) wynoszą śre­
dnio około 70 proc, miesięcz­
nych zarobków.

Fundusz zakładowy podzie­
lono już w wielu śląskich hu­
tach. W Hucie im. Bieruta wy­
niósł on przeszło 20 min. zł,
„Kościuszko” 19 min. zł.
„Batory” — 17 min. zł, „Pokój” 
— ponad 18 min. zł.

Załoga zakładów metalur­
gicznych „Pomet” w Poznaniu, 
dzięki dobrym rezultatom go­
spodarczym (plan z nadwyżką 
3,4 proc., wzrost produkcji o 
10,3 proc.), otrzymała fundusz 
w wysokości blisko 7,2 min. zł. 
Najwięcej środków — ponad 
5,3 min. zł — przeznaczono na 
nagrody indywidualne i zbio­
rowe potrzeby załogi: remonty 
mieszkań, działalność kultu­
ralną i socjalną, pomoc dla e- 
merytów itd.; resztę skierowa­
no na budownictwo mieszka­
niowe.

Z dużym zainteresowaniem 
oczekuje ostatecznego podziału 
funduszu zakładowego załoga 
Huty im. Lenina. Jak wynika 
z wstępnych obliczeń, do po­
działu przewidziana jest kwo­
ta 74,2 min. zł. Tak wysoka 
suma funduszu zakładowego

(największa w historii kombi­
natu) jest efektem dobrych wy 
ników produkcyjnych uzyska­
nych w ub. roku, m. in. obniż­
ki kosztów własnych oraz wy­
pracowania 231,5 min. zł po­
nadplanowego zysku bilanso­
wego. Po odprowadzeniu około 
25 proc, na budownictwo mie­
szkaniowe oraz 2Q proc, na róż­
nego typu inwestycje socjalne, 
do podziału wśród załogi po­
zostanie około 44 min. złotych.

PAP

„Dzień pierwszy 
dzień ostatni..."
W związku z dwudziesty 

rocznicą zwycięstwa nad 
Niemcami hitlerowskimi, wy 
dawnictwo „Sowietskaja Ros- 
sija” przygotowało obszerną 
publikację pt. „Dzień pierw­
szy, dzień ostatni”.

Wojna z Niemcami faszy­
stowskimi trwała tysiąc czte­
rysta osiemnaście dni. Auto­
rzy książki postanowili opo­
wiedzieć jednak czytelnikom 
dzieje dwóch dni wojny — 22 
czerwca 1941 roku i 9 maja 
1945 roku.

Wśród autorów wspomnieńSesja SEATO 
bez Francji

Francuskie MSZ ogłosiło 
komunikat, w którym wyjaś­
nia, jakimi przyczynami kie­
rował się rząd postanawiając 
nie brać udziału w sesji mi­
nisterialnej SEATO, która 
odbędzie się w Londynie w 
dniach 3—5 maja br.

Komunikat stwierdza, że te 
goroczna sesja SEATO po­
święcona będzie przede wszy­
stkim sprawie Wietnamu i w 
ogóle krajów byłych Indo­
chin. Otóż w tej właśnie spra­
wie istnieją zasadnicze róż­
nice poglądów między part­
nerami SEATO.

„Francja pragnie pokojowe­
go, to znaczy negocjowanego, 
rozwiązania problemu Wiet­
namu i wszystkich krajów 
byłych Indochin na bazie u- 
kładów genewskich z 1954 r. 
Gdy takie rozwiązanie zosta­
nie osiągnięte, wówczas Fran­
cja z radością przyłączy się 
do niego. Teraz jednak może 
ona tylko jeszcze raz zamani­
festować swe stanowisko w 
tej sprawie, na jakim stoi od 
lat” — kończy komunikat.

PAP

Fundament przyjaźni
Dokończenie ze str. I 

go ruchu rewolucyjnego oraz 
członkowie Pociągu Przyjaźni, 
który w ramach uroczystości 
przybył z Warszawy do Mos­
kwy.

Akademię zagaił pierwszy 
sekretarz Moskiewskiego Ko­
mitetu Miejskiego KP^R M. 
Jegoryczow. Orkiestra odegra­
ła hymny państwowe Polski i 
ZSRR.

Następnie przemówienie za­
sadnicze wygłosił członek Pre­
zydium KC KPZR pierwszy 
zastępca przewodniczącego Ra­
dy Ministrów ZSRR K. Mazu­
rów.

Mówca przypomniał, że zawarty 
przed 20 laty Układ Radziecko- 
Polski stał się fundamentem za­
cieśniających się wciąż i pogłę­
biających stosunków przyjaźni 
między narodami Polski i ZSRR.

Podpisany ostatnio w Warsza­
wie nowy Układ Radziecko-Pol- 
ski uwzględnia zmiany, które na­
stąpiły na arenie międzynarodo­
wej w okresie powojennym. U- 
kład ten oparty jest na dążeniu 
do dalszego wszechstronnego u- 
macniania sojuszu radziecko-pol- 
skiego.

K. Mazurów zaznaczył, że nie­
bezpieczne ognisko napięcia ist­
nieje nadal w Europie środkowej. 
Militaryści zachodnioniemieccy do 
magaja się rewizji układu pocz­
damskiego oraz rewizji powojen­
nych granic. Stanowisko zajęte 
przez Bonn wobec nowego Ukła­
du Radziecko-Polskiego i wobec 
zawartych w nim sformułowań 
dotyczących stałego charakteru 
granicy na Odrze i Nysie, jak 
również istnienia dwóch samo­
dzielnych państw niemieckich de-

M. Sapożkow, dyrektor Insty­
tutu Chemii Ogólnej i Nieor­
ganicznej im. Uszatowa, czło­
nek Akademii N. Żaworon- 
kow, studentka Moskiewskiego 
Instytutu Pedagogicznego im. 
Lenina N. Gurejewa. Z kolei 
przewodniczący udzielił głosu 
pierwszemu sekretarzowi War­
szawskiego Komitetu Woje­
wódzkiego PZPR Marianowi 
Jaworskiemu.

Pr-zybyliśmy tu delegowani 
przez Towarzystwo Przyjaźni 
Polsko-Radzieckiej, aby prze­
kazać Wam wyrazy serdecz­
nej przyjaźni i uczucia bra­
terstwa — oświadczył M. Ja-
worski.

Zgromadziła nas Moskwie
wielka znamienna piękna chwila, 
kiedy wspólnie chcemy dać wy­
raz naszej radości i uznania dla 
aktu najwyższej dla nas wagi,
jakim 
Układu

było ponowne podpisanie
o

współpracy
przyjaźni, pomocy i 
między Polską Lu-

dową i ZSRR.
Następnie przewodniczący uro­

czystości udzielił głosu ambasa­
dorowi PRL w ZSRR Edmundowi 
Pszczółkowskiemu.

Ambasador Pszczółkowski prze­
kazał w imieniu Polskiej Zjedno­
czonej Partii Robotniczej, rządu 
polskiego i narodu polskiego oraz 
w imieniu własnym i całego zes­
połu ambasady polskiej w ZSRR 
gorące pozdrowienia narodowi ra­
dzieckiemu.

maskuje raz jeszcze odwetowy
charakter polityki obecnego rzą­
du zachodnioniemieckiego.

K. Mazurów podkreślił, że agre­
sywne poczynania imperialistów 
amerykańskich zagrażają pokojo­
wi nie tylko w Azji południowo- 
wschodniej, lecz na całym świecie 
i zwiększają niebezpieczeństwo 
wybuchu wojny. Związek Radziec 
ki wierny swemu internacjonali- 
stycznemu obowiązkowi udziela 
narodowi wietnamskiemu realnej 
pomocy w jego bohaterskiej walce 
i walkę tę popiera.

W imieniu społeczeństwa 
radzieckiego przemawiali tak­
że: tokarz fabryki „Kalibr”

• W stanie nieprzytomnym prze 
wieziono do szpitala 57tletniego 
N. S. z ul. Fabrycznej, który u- 
legł zatruciu gazem świetlnym.

• 8-letni M. z. z ul. Grochow­
skiej upad! na betonową posadz­
kę, doznając wstrząsu mózgu.

• Ze wstrząsem mózgu oraz 
licznymi obrażeniami znalazł się 
w szpitalu 19-letni Z. L., którego 
chuligani pobili w parku przy ul. 
Niedziałkowskiego.

• Z podejrzeniem złamania klat 
ki piersiowej przebywa w szpitalu 
60-letnia Z. N. z ul. Dojazd, któ­
ra spadła z krzesła, (t)

poświęconych pierwszemu
dniu wojny znajdują się m.in. 
Anna Karawajewa, Sergiusz 
Smirnow, Aleksy Surkow, 
Aleksander Twardowski. Dniu 
zwycięstwa poświęcili swe 
wspomnienia, artykuły i szki­
ce Leonid Leonow, Wasyli 
Grossman, Konstanty Simo­
now, Ilja Erenburg, Konstan­
ty Fiedin, Michał Szołochow
i wielu innych pisarzy.

PAP

SOBOTA, 21 KWIETNIA 1945
e „Głos Wielkopolski” stał się 

pismem Spółdzielni Wydawniczej 
„Czytelnik”, która zorganizowa­
ła swą delegaturę w Poznaniu. 
W związku z tym pismo zmieniło 
winietę i szatę graficzną.

o Na pierwszej stronie nadal 
wieści ze wszystkich frontów — 
pomyślne, jeśli chodzi o likwida­
cję hitlerowskich armii. Postę­
py notuje się na froncie Euro­
py wschodniej i południowej, jak 
i na zachodzie.

• „Głos” nadal drukuje mate­
riały mówiące o konieczności 
podpisania układu o przyjaźni i 
wzajemnej pomocy ze Związkiem 
Radzieckim. Na ten temat ukazu­
ją się zarówno wypowiedzi zna­
nych osobistości, jak i sprawo-
zdania z masówek 
społeczeństwa w 
nach kraju.

• W Poznaniu

oraz wieców 
różnych stro-

odbudowano
częściowo gmach Akademii Han­
dlowej. Pomoc przyszła ze strony 
Zarządu Miejskiego. Zapisało się 
do AH już 500 słuchaczy.

• Przystąpił do pracy teatr 
marionetkowy. Zajął on do swój 
dyspozycji salę przy ul. Walki 
Młodych 8 (obecna ul. Czerwonej 
Armii). Opiekuje się teatrem 
Związek Walki Młodych.

• Rozpoczęto w Poznaniu ma­
sową ekshumację poległych w 
okresie walk o miasto, a pocho­
wanych na placach miejskich. 
Zwłoki przewozi się na cmenta-
rze

10

w poszczególnych dzielnicach.
(c)

Koziołki"
— 13 — 18 — 34 — 40, dod. 19

Szlakiem walk 
II Armii WP

20 bm. udała się do Czecho­
słowacji 25-osobowa grupa 
dziennikarzy, zrzeszonych w 
Klubie Publicystów i Sprawo­
zdawców Wojskowych przy 
SDP, reprezentujących pisma 
wojskowe i cywilne, agencje 
prasowe i fotograficzne, radio 
i telewizję. Przedstawiciele 
prasy polskiej, zwiedzą rejony 
walk, jakie przed 20 laty to­
czyły Aa Ziemi Czechosło­
wackiej jednostki II Armii Woj 
ska Polskiego, odwiedzą Pragę 
oraz gościć^ będą w Jednostce 
Wojskowej im. Przyjaźni Cze­
chosłowacko - Polskiej, gdzie 
zapoznają się z warunkami ży­
cia i szkolenia żołnierzy brat­
niej armii.

Organizatorem podróży jest 
Główny Zarząd Polityczny WP.

W 414 Poznańskiej Grze Liczbo­
wej „Koziołki”, której losowanie 
odbyło się 19 bm., nie stwierdzo­
no wygranej I i II stopnia. Kwo­
ta, przeznaczona na wygrane I 
stopnia, została rozdzielona, zgo­
dnie z § 25 ust. 2. Stwierdzono: 
35 „czwórek” — po 4.690,— zł; 52 
„trójki premiowane” — po 174,— 
zł; 1.613 „trójek” — po 74,— zł; 
1.735 „dwójek premiowanych” — 
po 26,— zł; 22.551 „dwójek” — po 
6,— zł.

Zgodnie z § 45 Regulaminu PGL 
„Koziołki”, podane wysokości mo­
gą ulec zmianie, na skutek wnie­
sionych reklamacji.

Wygrane z 4 trafieniami wypła­
ca PKO w Poznaniu od 26 bm. 
Pozostałe wygrane wypłacają ko­
lektury w Poznaniu od 21 bm., a 
na terenie województwa od 23 bm.

Premia w wysokości 400.000 zł 
czeka na wygrane I stopnia w na 
stępnych grach.

Przypominamy, że w „Kozioł­
kach” dodatkowo na kwiecień jest 
108 nagród, w tym samochód oso­
bowy, produkcji jugosłowiańskiej 
„Zastava” oraz premie pieniężne.

Skorzystaj z wielkiej szansy i 
złóż zaraz kupony.

Losowanie 415 gry odbędzie się 
w dniu 25 bm. w Pile na pl. Sta­
szica o godz. 13.30.

Dzisiejszy serwis informacyjny 
ooracował Mirosław Idziorek.

GLOS WIELKOPOLSKI reda­
guje Kolegium. Adres redakcji 
Poznań, ulica Grunwaldzka 19. 
Centrala tel. 611-21 łączy wszyst 
kie działy. Wydawca: Poznań- 
kie Wydawnictwo Prasowe 
RSW „Prasa”. Druk: Zakłady 
Graficzne im. M. Kasprzaka.

W dniu 17 kwietnia 1965 r. zmarła po ciężkiej cho­
robie moja ukochana żona, najdroższa mamusia

Anna Grześ
Pogrzeb odbędzie się w środę, 21 bm. o godz. 11.45 

na cmentarzu komunalnym na Junikowie.
W ciężkim smutku pogrążeni MĄŻ I DZIECI 

_________________ 471242
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Wprawdzie druqa z warciańskich przepraw 1 armii pancernej 
gwardii — wywalczona przez batalion majora Urukowa na pół­
noc od Poznania — w znacznie mniejszym stopniu niż ta pierw­
sza nadaje się by przerzucać nia duże ilości czołgów, dział pan­
cernych, transporterów opancerzonych, samochodów. W związku 
z tym, część wojsk nadciągających ku niej od Gniezna 1 korpusu 
pancernego Babadźaniana została skierowana od razu ku Cza- 
purom. Ale i z tego północnego przyczółka wdzierają się w ob­
szary lewobrzeżnej Wielkopolski coraz to nowymi zagonami ra­
dzieckie oddziały wydzielone.

W miarę jak do sztabu 1 armii pancernej gwardii napływają 
meldunki o kolejnych sukcesach poszczególnych oddziałów, 
nowe połacie map zarysowują się czerwienia znaków taktycznych. 
Splatają się coraz wyraźniej w zarys kleszczy oblapujących 
„Festung Posen”.

Wieczorem 25 stycznia ich południowe, potężniejsze ramię 
sięga, zbliża się już w pobliże Rakoniewic. Północne — zaczyna 
wyraźnie mierzyć w Pniewy.

Tym bardziej staje się palącym, problem ataku na Poznań. 
Jak dotąd oddziałom wydzielonym do walk o niego, udało się 
jedynie zepchnąć Niemców na linię umocnień typu stałego. 
Wszelkie próby, by wykorzystując moment zaskoczenia wedrzeć 
sie poza nie, w obręb miasta, zakończyły się niepowodzeniem. 
I informacje zdobyte przez zwiadowców, dostarczone przez Po­
laków lub uzyskane w trakcie przesłuchiwania jeńców, świadczą 
o jednym: dowództwo niemieckie postanowiło wykorzystać Po­
znań, by powstrzymać pod jego murami i zwiazać długotrwałymi 
walkami wojska radzieckie prowadzące dotychczas natarcie na 
strategicznym kierunku berlińskim. Katukow jest zdania, iż po­
winno się szturmować Poznań póki nie okrzepnie opór znajdu­
jących się w nim sił przeciwnika. Cóż kiedy jego armia pancer­
na, tak groźna wówczas kiedy działając na wolnej przestrzeni 
może wykorzystać swe zdolności manewrowe, stoi teraz przed 
zadaniem przekraczającym jej siły i możliwości. Bez piechoty, 
może jedynie harcowsć na przedpolach „Festung Posen” i szar­
pać system obrony niemieckiej. W razie ieśli podjęłaby na 
własną rękę generalny szturm tak dużego, dobrze ufortyfikowa-
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nego i gęsto zabudowanego, a w dodatku silnie obsadzonego 
przez nieprzyjaciela miasta, ma minimalne szanse osiągnięcia 
sukcesu, poniosłaby zaś ciężkie straty.

Na szczęście, choć Piechocińskie oddziały 69 armii oczekiwa­
nej od południa gdzieś tam utknęły, nadciąga już od wschodu 
8 armia gwardii.

Zgodnie z decyzjami jakie zapadły poprzedniego dnia w mo­
skiewskiej Kwaterze Głównej, 24 stycznia generałowie Czujkow 
i Katukow otrzymują następujący rozkaz:

„W związku z nienadążaniem wojsk 69 armii i możliwym opóź­
nieniem się walk o Poznań, dowódca Frontu rozkazał dowódcy 
8 gwardyjskiej generałowi pułkownikowi gwardii Czujkowowi 
zsynchronizować działania 1 gwardyjskiej armii pancernej, 28 
korpusu gwardyjskiego i zbliżających się oddziałów 69 armii 
i ogólnym wysiłkiem tych wojsk koniecznie opanować do 25. I. 
1945 r. miasto Poznań”.

Nawet gdyby spełniły się nadzieje na słaby opór niemiec­
kiego garnizonu Poznania, termin wyznaczony w rozkazie jest 
nierealny ze względów technicznych. Na wschodnim brzegu 
Warty leży tylko nieznaczna część miasta. Chcąc zaś zaatakować 
z szansą powodzenia lewobrzeżna część miasta, trzeba— po­
nieważ wciąż jeszcze nie nadciągają wojska 69 armii — przerzu­
cić uprzednio przez Wartę także siły co najmniej dwóch korpu­
sów 8 armii. Realizacja takiego przedsięwzięcia, zwłaszcza że 
musiano przeprawiać też ciężką broń, wymagała około doby.

Choć więc generał Czujkow jeszcze 24 stycznia podejmuje 
decyzję o jednoczesnym forsowaniu Warty przez wojska jego 
trzech korpusów, przyjmuje, że osiągną one stan gotowości do 
działań na zachodnim brzegu Warty nie wcześniej, niż wieczo­
rem 25 stycznia.

Dlatego też na 25 stycznia zosfaje wyznaczony tylko atak na 
wschodnie dzielnice Poznania. Natomiast szturm na lewobrzeżny 
masyw miasta, ma rozpocząć się dopiero rankiem następnego 
dnia...

(cdn)

PrawJa o „tragedii

Co mówi ta,
Już w październiku ub.r. 

działający w Niemiec­
kiej Republice Federal­

nej BHE („Związek Wygnań­
ców ze stron ojczystych i wy 
dziedziczonych”) powziął pro­
wokacyjną uchwałę w spra­
wie proklamowania roku 1965' 
z okazji przypadającej w 
nim. 20-tej rocznicy masowych 
wypędzeń Niemców z ich oj­
czyzny — „Rokiem Praw Czło 
wieka.”

Z uwagi na przypadające w 
jesieni bieżącego roku wybo­
ry do Bundestagu, BHE (przy­
pisujący sobie wpływ na 10 
milionów uchodźców), liczył 
na szerokie poparcie dla swej 
odwetowej polityki ze strony 
rządu jak i poszczególnych 
frakcji parlamentarnych. Nie 
zawiódł się. Z nowym rokiem 
w NRF przystąpiono do ge­
neralnej ofensywy politycz­
nej, wzywając do „refleksji 
nad tragedią wypędzenia 
Niemców” — a nawet docho­
dzenia w sprawie rzekomych 
zbrodni popełnionych przez 
Polaków w stosunku do Niem 
ców, w tym również kobiet 
i dzieci. W tej rewizjonisty­
cznej hecy nie zabrakło rów­
nież głosów „wypędzonych z 
Warthegau”.

Jest faktem, iz pod błyska­
wicznym i druzgocącym na- 
porem Armii Radzieckiej, w 
kilku zaledwie dniach pa­
miętnego stycznia 1945 r. u- 
ciekło z tzw. Warthegau w 
największym popłochu kilka­
set tysięcy Niemców. I to po­
zostawiając po drodze nawet 
wiele dzieci potratowanych w 
panicznym tłoku w tunelach 
dworca poznańskiego, czy też 
zmarzniętych w czasie jazdy 
na otwartych wozach. Ofia­
rami tej ucieczki w siarczy­
stym mrozie było też wiele 
starszych osób, szczególnie 
kobiet. Stąd też „niewinne o- 
fiary kobiet i dzieci” rzeko­
mo zamordowanych przez Po 
laków.

Ale nie wszyscy Niemcy u- 
ciekli z Warthegau w ostat­
niej chwili. Wielu — co prze­
zorniejsi, a szczególnie ci, kćó 
rzy jedynie w czasie wojny 
związali się z tą ziemią — już 
od jesieni 1944 r. umykało 
po kryjomu z Warthegau; wie 
lu innych przygotowanych i 
zdecydowanych do wcześniej­
szej ucieczki wstrzymywał 
od niej jedynie rygorystycz­
ny zakaz władz hitlerowskich

Te fakty potwierdza jeden 
z tajnych dokumentów Do­
wództwa SS i SD Okręgu 
Warthegau, mianowicie ra­
port nr 2/6/45 z dnia 13. I. 
1945 r.

We wstępnej części tego ra 
portu, ujawniającej panujące 
wśród ludności niemieckiej 
nastroje ewakuacyjne stwier-

z WaHliegau** 

nr 2/6/45?
bowiem stwierdza dąlej ra­
port „pewna część ludności 
niemieckiej, wbrew wszelkim 
zakazom urzędowym, od d?w 
na potajemnie wysyła swoje 
bagaże do Rzeszy i skwapli­
wie przygotowuje się do e- 
wakuacji” o czym świadczy 
treść listu pewnego osiedleń­
ca niemieckiego. Pisze on m. 
in.: „U nas wszystko jest dob 
rze zorganizowane. Konie i za 
przęgi w pogotowiu. 10 wor­
ków owsa w rezerwie. Za­
trzymaj jednak wszystko dla 
siebie i zniszcz ten list.”

A oto zacytowana w rapor­
cie wypowiedź pewnej Niem­
ki:

„Ja nie czekam, aż mnie bę­
dą ewakuować. Mam wschod- 
niopruski przykład przed o- 
czyma i obecnie jestem za mo 
je dzieci sama odpowiedzial­
na”.

Podobnie nie czekało wie>e 
kobiet niemieckich. Rapoit 
nie ukrywa, że „Warthegau 
opuściły niejedne kobiety i 
dzieci”.

A dalej cytuje głosy rozgo­
ryczenia dawno osiadłych w 
Wielkopolsce Niemców, skar­
żących się, że „w niebezpie­
czeństwie pozostawia się ich 
własnemu losowi i nie wia­
domo nawet dokąd można u- 
ciekać, podczas gdy poboga- 
ceni tutaj Reichsdeutsche daw 
no się już ulokowali w bez­
piecznych miejscach”.

Jak dziś wiemy, wydarze­
nia dni stycznia, 1945 r. w 
pełni potwierdziły przewidy­
wania trzeźwiej myślących ko 
lonizatorów.

Nie było więc wypędzenia 
— jak to obecnie chcą wmó­
wić opinii światowej w wia­
domych celach odwetowcy 
zachodnioniemieccy — ale 
była to własnowolna uciecz­
ka. Zrazu w formie skrytego 

bory odbyły się w głosowaniu 
tajnym. Zwykła większość 
uczestników zebrania (50 
proc.) decyduje o tym. Istot­
na jest jeszcze kwestia kiedy 
zebranie "wiejskie jest -ważne. 
A więc wystarczy obecność 
1/5 osób uprawnionych do 
uczestnictwa w zebraniu. 
Uprawnionymi są wszyscy ci, 
którzy mają prawo głosować 
w wyborach do rad narodo­
wych czyli praktycznie wszy­
scy, którzy ukończyli 18 rok 
życia i są mieszkańcami da­
nej wsi.

Gdy w pierwszym terminie 
zwołanego zebrania wiejskie­
go przyjdzie mniej niż 1/5 
uprawnionych uczestników

rypędzenia Niemców 

ny raport SS 
dza się, iż wobec braku zau-' 
fania ze strony wielu Niem­
ców do „zabezpieczających 
urządzeń Dowództwa, domi­
nuje wśród nich pogląd, iż 
ewakuacja w wypadku prze­
łamania się pancernych wojsk 
radzieckich odbyć się musi 
bardzo szybko, przy czym w 
tym przypadku nastroje pani­
czne są nieuniknione”.

„Sami przywódcy — czyta­
my dalej — odpowiedzialni za 
sprawne przygotowanie ewa­
kuacji, nie są całkowicie pew 
ni możliwości zrealizowania 
swoich zadań bez zakłóceń”

„W poważnych chwilach, 
zdaniem tych Niemców, obie­
gać będzie podobnie jak przed 
kilku miesiącami w Prusach 
Wschodnich hasło „ratuj się 
kto może” — i każdy na wła­
sną rękę będzie musiał się u- 
lokować w bezpiecznym miej­
scu. Przy tym majętniejsi 
Niemcy, zajmujący kierowni­
cze stanowiska będą w ko­
rzystniejszym położeniu, ma­
jąc do dyspozycji samochody. 
Tak więc przyjął się pogląd, 
że każdy został pozostawiony 
sobie i niewątpliwie byłoby 
dobrze już obecnie się odpo­
wiednio urządzić”.

Z kolei raport przytacza e- 
pinie wpływowych Niemców 
utrzymujących, że „można spo 
kojnie tolerować przedwcze­
sny wyjazd wszystkich nie­
zdolnych do pracy, tym bar­
dziej, że mężczyźni z „Volks- 
sturmu” czy „Landwachtu” 
zastrzegają się, że będą do 
pełnej gotowości bojowej do­
piero wówczas zdolni, kiedy 
wiedzieć będą, że ich rodziny 
będą ulokowane w bezpiecz­
nym miejscu. Także wysyłkę 
osobistych rzeczy należy nie 
tylko tolerować, ale i popie­
rać”.

Nie wszyscy jednakowoż 
Niemcy ograniczali się do roz 
ważań ewakuacyjnych. Jak
iBitioiiiiiiiiniaiiisiciiiisai

Odpowiadamy

Jak wybierać sołtysa
Konstanty K. z po w.

śremskiego
W związku z pytaniem w 

sprawie możliwości wyboru 
sołtysa w głosowaniu tajnym 
zasięgnęliśmy informacji w 
Wydziale Prawno-Organiza­
cyjnym Prezydium WRN. 
Otóż zasadniczo sołtysa wy­
biera się w głosowaniu jaw­
nym. Jednakże zebranie wiej 
skie może postanowić aby wy 

uchodzenia określonych grup 
niemieckich, a potem, w sty­
czniu 1945 r. masowa uciecz­
ka w najbardziej panicznej 
formie z wszystkimi wynika­
jącymi stąd konsekwencjami.

W ciągu bieżącego wieku 
Niemcy dwukrotnie przegrali 
na tej ziemi próbę wyelimi­
nowania z niej prawowitych 
gospodarzy — Polaków. W 
1945 r. zmuszeni byli ostate­
cznie tę ziemię opuścić na za­
wsze. Przyznali to i przyznają 
to dziś co trzeźwiej myślący 
Niemcy. Przyznał to także w 
ostatnim słowie przed Naj­
wyższym Trybunałem Narodo 
wym Greiser stwierdzając:

„Stwierdzam całkiem bez­
stronnie i mam odwagę to nu 
blicznie oświadczyć, że histo­
ria niedwuznacznie i ostatecz­
nie wydała swój wyrok w ty­
siącletnim konflikcie dziejo­
wym dwu narodów na ko­
rzyść Polski. Sam stałem się 
narzędziem historii, wypro­
wadziwszy z tej ziemi Niem­
ców”.

A jaką to „ojczyzną” było 
dla tych Niemców Warthe­
gau?

Oto według źródeł niemiec­
kich liczba Niemców, która 
w roku 1939 w całym tzw. 
„Kraju Warty” wynosiła 400 
tys., wzrosła w r. 1944 do 
1 250 tys. Przy tym zarówno 
dawniej juź nasłanych tutaj 
Niemców jak i nowych przy­
byszów łączyły z tą ziemią 
tylko więzy materialne, zabór 
cze. Cytowany przez nas ra­
port SS mówiąc o osiedleń­
cach z Rzeszy wyraźnie pod­
kreśla, iż byli to tacy Niem­
cy, którzy „nie tyle z pobu­
dek ideowych, ile raczej z u- 
wagi na przewidywane ko­
rzyści wojenne przybyli na 
wschód”.

Dlatego też ani jedni ani 
drudzy Niemcy nigdy nie czu 
li się prawowitymi gospoda­
rzami tej ziemi. Dowiedli te­
go sromotną ucieczką, kiedy 
prysły jak bańka mydlana 
wszelkie ich mity o „ojczyź­
nie nad Wartą”.

ALBIN WIETRZYKOWSKI

wtedy zawiadamia się o dru­
gim terminie, w którym ze­
branie wiejskie może podjąć 
decyzję o tajnych wyborach 
sołtysa bez względu na licz­
bę obecnych.

W wyborach sołtysa zwy­
cięża kandydat, który uzyska 
największą liczbę głosów.

W sprawie innych poruszę 
nych przez Pana problemów 
prosimy o podanie nazwiska 
i adresu bądź bezpośrednie 
skontaktowanie się z redak­
cją celem ewentualnego udzie 
lenia naszej pomocy. („Głos 
Wielkopolski”, Poznań, ul. 
Grunwaldzka 19, Dział Łącz­
ności z Czytelnikami).

RADIO — PROGRAM I: 7.20 Piosenka dnia; 7.45. 
„Błękitna sztafeta”; 8.05 Muz. i aktualn.; 8.30. 
W rytmie walca; 8.50 Public, międzynar.; 9.20 Muz.j 
ludowa; 10 „Lekarz przypomina” — felieton; 10.15; 
Muz. operowa; 11.20 „Wieś tańczy i śpiewa”; 11.40; 
Mel. franc.; 11.49 „Rodzice a dziecko”;* 12.45 Roi-; 
niczy kwadrans; 13 Mel. rozrywką 14 „Nim się; 
książka ukaże”; 14.3o ,,Rozmaitości muzyczne”;; 
15.10 „Postęp w gospodarstwie domowym”; 15.20; 
Gra Zesp. Klarnecistów St. Maciejewskiego; 15.35; 
„Co nam przynosi miesięcznik „Śpiewamy i Tań-; 
czymy”; 16 Konc. życzeń; 17.15 Felieton Red. Społ.;! 
17.30 „Na wirażu”; 18.05 Konc. dnia; 19 Kurs jęz.I 
franc.; 19.15 „Świat w zwierciadle nauki”; 19.25 Ze! 
wsi i o wsi; 19.40 Konc. Chóru a capella PR w Kra-1 
kowie; 20.30 Program wieczoru; 20.35 „Historyjka! 
muzyczna” — fragm. książki; 21.05 Konc. chopi-; 
newski; 22.05 Studio Piosenki; 22.3o Muz. tan.; 22.55; 
Poradnia rodzinna; 23.10 Muz. taneczna.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 12.05, 15, 18, 20 , 23.
PROGRAM II: 7.50 Piosenka dnia; 8.15 Kurs jęz.J 

rosyjskiego; 8.35 „W pogodnym nastroju”; 9.05; 
Konc. dnia; 9.50 Public, międzynar.; 10.30 Z życia; 
ZSRR; 13.20 „Z pobytu w Poroninie” — fragm.; 
książki; 13.45 Pog. pedag. pt. „Książki i wybór za-; 
wodu”; 13.5o „Naukowcy naszego 20-lecia”; 14 Gra-; 
jąca szafa; 14.30 Mówi Technika — „Politechnika; 
Szczecińska”; 14.45 „Błękitna sztafeta”; 15.20 Mel.; 
z operetki „Tańczący rok”; 15.30 Dla dzieci „Lot; 
Natalii - Krystyny” — reportaż; 17.12 „Wśród lu-; 
dzi, zjawisk i książek”; 17.25 Poznańska Piętnastka; 
Radiowa; 18.45 „Na Ziemi Lubuskiej krok pierw-5 
szy” — reportaż; 19.05 Muz i aktualn.; 19.30 Słuch." 
„Sezamie nie otwieraj się”; 20.20 Aud. specjalna; 
dla instruktorów harcerskich; 20.28 Ork. rozrywk.;; 
21.40 Muz. tan.; 22.10 Rozmowa literacka; 22.30* 
Międzynar. Uniwersytet Radiowy — wykład pt. 5 
„Współczesne metody przemiany energii cieplnej ■ 
na elektryczność”, cz. IV; 23.12 Muzyka; 23.20 „Ho-! 
ryzonty muzyki”.

WIADOMOŚCI: 5.33, 6.30 , 7.30, 8.30, 12.05, 16, 19,. 
21. 23.50.

TELEWIZJA — 10 „Templer igra z ogniem” —! 
film ang.; 10.50 — Przerwa; 16.55 — Program dnia;; 
17 — Wiadomości; 17.05 — Film dla dzieci z serii;! 
„Inspektor Masca”; 17.15 — „Gawędy wilków mor-i 
skich”; 17.30 — „Młody dziki ptak” — widowisko. 
J. Nasfetera; 17.45 — „I co dalej młody człowie-; 
ku”; 17.50 — Tygodnik wiejski; 18.15 — Przegląd! 
muzyczny; 18.45 — PKF; 18.55 — Reklama; 19 — 
Wszechnica TV — „Strach”; 19.30 — Dziennik plus 
dobranoc; 20 — Przed kamerami TV wystąpi kon­
sul Związku Radzieckiego Fiodor Szarykin; 20.15 — 
Filmowy reportaż dokumentalny — „Braterstwo 
broni”; 20.45 — „Templer igra z ogniem” — film

Dnia 18 kwietnia 1965 r. zmarł w 64 roku życia, 
opatrzony Sakramentami św., mój ukochany 
mąż, nasz kochany brat, szwagier i wujek, śp.

Władysław Kubiaka
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 22 

kwietnia 1965 r. o godz. 14.15 z kaplicy cmentar­
nej na Junikowie.

O bolesnej stracie zawiadamia
ŻONA Z RODZINĄ

Msza św. żałobna odprawiona będzie w czwar­
tek, o godz. 7.40 w kościele św. Marcina.

W dniu 19 kwietnia 1965 r. zmarł po długich 
i ciężkich cierpieniach, przeżywszy lat 73, mój 
najdroższy mąż, nasz ukochany ojciec, teść 
i dziadek, śp.

Stefan Strojny
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 22 bm. 

o godz. 11 w Głuszynie.
O bolesnej stracie zawiadamiają
ŻONA, CÓRKI, SYNOWIE, SYNOWE, 

ZIĘCIOWIE I WNUKI
Daszewice, Poznań-Rokietnica, Krzesiny 47076g

W dniu 18 kwietnia 1965 r. zmarł po długie] 
i ciężkiej chorobie, opatrzony Sakramentami 
św., mój najukochańszy mąż, nasz najdroższy 
ojciec, teść i dziadek, przeżywszy lat 71, śp.

Franciszek Brychcy
Pogrzeb c^będzie się w środę, 21 bm. o godz. 

12.45 ż kaplicy cmentarnej na Junikowie.
W ciężkim smutku pogrążona

ŻONA Z RODZINĄ
Poznań, ul. Szamarzewskiego 10. 47073g

prod. TV ang.; 21.35 — Magazyn spraw międzyna­
rodowych „Światowid”; 22' — Film „Festiwal So­
pot 1964”; 22.15 — Dziennik; 22.35 — 16 lekcja jęz. 
rosyjskiego.

Telewizja zastrzega sobie prawo do zmian.

Działkę 870 m' uzbrojo­
ną z zatwierdzonym pla­
nem budowy trójniaka. 
Gćrczyn, sprzedam w ca­
łości lub częściami. In­
formacje: Gwiaździsta 17 
m. 1. 46106g .

Wezmę w dzierżawę 
szklarnię z c. o., może 
być do remontu. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun- 
waldzka 19 dla 46068g.
Sprzedam gospodarstwo 
rolne 10 ha ziemi z po­
wodu choroby. Stefan 
Mieszczak, Skoki, pow. 
Wągrowiec. 46085g

Linia 19 kwietnia 1965 r. zmarł po ciężkich 
cierpieniach w wieku lat 76, mój ukochany mąż, 
drogi ojciec, teść i dziadek, śp.

Wiktor Gajewski
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 22 bm. 

o godz. 13.15 z kaplicy cmentarnej na Juniko­
wie.

O tym powiadamia
RODZINA

K2901

W dniu 17 kwietnia 1965 r. zmarł nasz, dobry 
i troskliwy mąż, ojciec i dziadek, przeżywszy 
lat 35, śp.

Franciszek Stenzel
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 21 bm. 

o godz. 16.30 w Gnieźnie z kaplicy cmentarnej 
parafii św. Wawrzyńca przy ul. Armii Czer­
wonej.

W smutku pogrążona
ŻONA Z RODZINĄ

Dnia 18 kwietnia 1965 r. zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św. mój drogi mąż, ojciec, teść 
i dziadek, śp.

Antoni Gehrke
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 21 bm. 

o godz. 13.15 z kaplicy cmentarza na Junikowie.
Stroskana

ŻONA Z RODZINĄ
„i ; 47065P

Willę — bliźniak kupię, 
może być do wykończe­
nia. Okolica Wilda. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 46087g.

Parcelę 1.000 ms przy ul. 
Góreckiej tanio sprzeda 
właściciel. Tel. 427-55 lub 
oferty Biuro, Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 46089g.

Dnia 18 kwietnia zmarła po ciężkiej chorobie, 1 
przeżywszy 57 lat, śp.

Barbara Scisłowska
wdowa po oficerze Pierwszego Pułku Ułanów

Krechowieckich, poległym w 1939 roku.
Pogrzeb odbędzie się 22 kwietnia o godz. 13 

z kaplicy cmentarnej na Miłostowię. (Główna).
O nieszczęściu tym zawiadamiają N

zrozpaczeni g
RODZICE, SYN Z SYNOWĄ I WNUCZKIEM Ć 

SIOSTRY I POZOSTAŁA RODZINA
-------- --------------------------- f -- -------------------- *------------ -

Dnia 18 kwietnia 1965 r. zasnął w Bogu, nasz 
najukochańszy brat, szwagier, wujek i kuzyn, 
przeżywszy lat 67, śp. *

Bronisław Kulikowski
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 22 bm. 

o godz. 15 z kaplicy cmentarnej przy ul. Blusz­
czowej.

O bolesnej stracie zawiadamia
RODZINA

470976

Dnia 18 kwietnia 1965 r. zmarł po ciężkiej 
chorobie w 64 roku życia, długoletni dyrektor 
Zrzeszenia

Władysław Kubiaka
zasłużony działacz organizacyjny

W Zmarłym tracimy człowieka prawego cha- B 
rakteru, całym sercem oddanego naszej orga- i 
nizacji.

CZEŚĆ JEGO PAMIĘCI!
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 22 kwietnia 

br. o godz. 14.15 z kaplicy cmentarnej na Ju­
nikowie.

Członków organizacji orosimy o udział w pr- 
grzebie.

ZARZĄD
ZRZESZENIA PRYWATNEGO HANDLU

I USŁUG M. POZNANIA 47050



Kłopoty przyszłych budowlanych Sa Iśniacla PKP

lViezbyt idealne są warunki nauki w Szkole Rzemiosł Bu- 
1 dowlanych przy ulicy Różanej. Przybywa tu bowiem 

uczniów’, a liczba izb lekcyjnych się nie zmienia. Z nowym 
rokiem szkolnym 1961/65 powstało także Technikum Budow­
lane, a od kilku lat w budynku mieści się ponadto Szkoła 
Rzemiosł Budowlanych dla Pracujących.

Obecnie na 1 izbę przypada 
107 uczniów. Łatwo zatem so­
bie wyobrazić, że warunki na­
uki nie są najlepsze, wręcz u- 
niemożliwiają prowadzenie nor 
malnych zajęć. Zważywszy zaś 
na specyficzny charakter na­
uki, szkoła najbardziej odczu­
wa brak dostatecznej liczby 
pracowni m. in. materiałów 
budowlanych, maszynoznaw­
stwa oraz laboratorium. Cias­
nota powoduje, że nie ma ką­
cika do przechowywania po- 
,mocy naukowych. Wykładow­
cy przynoszą je z sobą z do- 
mów.

Sytuacja ta ulegnie dalsze­
mu pogorszeniu z nadejściem 
nowego roku szkolnego. Ucz­
niów bowiem znów przybędzie 
a ponadto proponuje się szkole 
otwarcie technikum dla pra­
cujących o. kierunku drzew­
nym. Wtedy to już mury bu­
dynku nie wytrzymają na pew 
no tłoku uczniów.

W tym samym 
mieszczą się dwie 
WSR: Matematyki i

budynku 
Katedry 
Języków

nej. Uwarunkowała to jednak 
wykwaterowaniem kilku loka­
torów z domu na Golęcinie. Bu 
dynek ten należy do WSR i z 
powodzeniem można by w nim 
skomasować niektóre katedry. 
Sprawa utknęła jednak na 
martwym punkcie.

Wydaje się, że wymaga ona 
jednak załatwienia. Trzeba 
wszystko uczynić, by poprawić 
warunki nauki w Szkole Rze­
miosł Budowlanych. Jeżeli to 
nie nastąpi, to nie zmieszczą 
się w nim z nowym rokiem 
szkolnym wszyscy chętni do 
klas I.

Wprawdzie w projekcie znaj 
duje się budowa nowego obiek 
tu dla Szkoły Rzemiosł Budów 
lanych, jednak jej oddanie do 
użytku nastąpi nie wcześniej 
jak za 2—3 lata. Do tego czasu 
trzeba zorganizować tak zaję­
cia, by warunki nauki były 
możliwie najlepsze. Sądzimy, 
że sprawą zajmą się Kurato­
rium Okręgu Szkolnego Po­
znańskiego oraz Prezydium 
RN Poznania, (n)

„Rycerze ciemności”
w mundurkach

dy na ostatniej konferencji prasowej w DOKP Poznań 
'-J wysypano na stół dużą garść dwudziesiogroszówek, 
zebrani dziennikarze nie bardzo w pierwszej chwili wie­
dzieli o co chodzi. Okazało się, że są to namacalne do­
wody bystrości i znajomości przez naszą młodzież szkol­
ną praw rządzących prądami elektrycznymi. Oczywiście 
chodzi o dojeżdżających do Poznania z pobliskich miejsco­
wości.
Za pomocą dwudziestogro- 

szówek, wkładanych w opraw 
ki lamp, wywołują oni krót­
kie spięcia, wyłączając tym 
sposobem światło w całym 
wagonie. Czują się oni widocz 
nie lepiej wśród głębokich 
ciemności, gdy bez żadnych 
już przeszkód mogą płatać 
różnego rodzaju figle. 0 ile 
naturalnie pod pojęcie „fi­
gle", można podciągnąć wy- 
bryki zahaczające w niektó­
rych przypadkach o Kodeks 
Karny.

Wiele razy poruszaliśmy 
problem szkolnych wagonów. 
Tak się, niestety, dzieje, że
pewne grupy młodzieży
większości przypadków 
czarni szkolnymi na 
■wach, upatrzyły sobie 
ny oznaczone tablicami 
bieskimi pasami, jako

w
z tar- 
ręka- 

wago- 
z nie­
mi ej-

Wielkie derby Lech - Olimpia
Dla drużyn ligi wojewódzkiej 

walczących w czołówce najbliższe 
dni będą trudnym egzaminem. 
Będziemy świadkami kilku atrak 
cyjnych pojedynków, które za­
pewne zgromadzą na trybunach 
wiele tysięcy widzów. Wielkie 
derby piłkarskie Wielkopolski od 
będą się w czwartek, 22 bm. Na

Obcych. Zajmują one trzy sale 
na wyłączny użytek, a trzema 
innymi dzielą się ze wspom­
nianą szkołą. Sale zajmowane 
przez WSR nie zawsze są wy­
korzystywane. Są godziny, w 
których świecą pustkami. Tym 
czasem w klasach omawianej 
szkoły nauka trwa bez przerwy 
od godz. 8 do prąwie 20.

Dyrekcja Szkoły Rzemiosł 
Budowlanych pertraktowała 
już z WSR na temat przenie­
sienia wspomnianych katedr. 
Byłoby to zresztą z korzyścią 
dla studentów oraz wykładow­
ców. Muszą bowiem oni obec­
nie z Sołacza lub innych rejo­
nów miasta jeździć m. in. na 
ul. Różaną, gdyż WSR posiada 
swoje katedry w różnych punk 
tach.

WSR przychylnie ustosun­
kowała się wówczas do opusz­
czenia budynku przy ul. Róża-

we, gdzie można bez żadnego

Dalsze trzy wieżowce
uj naszym mieście

AA7 naszym mieście powstaje coraz więcej wysokich obie­
któw. Przy ul. Bonin Poznańska Spółdzielnia Miesz­

kaniowa zaprojektowała budowę czterech ll-kondygnacyj- 
nych budynków. Trzy z nich znajdują się w budowie. Przy 
ul. Piekary powstaną również trzy wieżowce. Każdy z nich 
posiadać będzie po 14 kondygnacji.

Ostatnie przedstawienia 
„Grubych ryb“

Na scenie Teatru Polskiego 
wystawiona będzie 4 i 5 maja 
po raz os-ta-tni komedia Mi­
chała Bałuckiego „Grube ry­
by”. Kto jeszcze nie widział 
uciesznych perypetii miłos­
nych dwóch podstarzałych 
dandysów — Wi&towskiego i 
Pagatowicza niech spieszy wy 
kupić bilet w kasie Teatru 
codziennie, z wyjątkiem po­
niedziałku, w godz. 10—13 i 
16—18. (na)

Inwestorami tych budyn­
ków są; „Energoprojekt”, Dy­
rekcja Budownictwa Rolnicze 
go oraz Biuro Projektów Bu­
downictwa Komunalnego. Wy 
konawcą zaś wieżowców jest 
Poznańskie Przedsiębiorstwo. 
Budownictwa Przemysłowego 
nr 2.

Najbardziej zaawansowane 
prace są przy budowie biu­
rowca dla „Energoprojektu”. 
Pewne opóźnienie prac nastą­
piło przy budowie drugiego 
obiektu dla Dyrekcji Budow­
nictwa Rolniczego. Spowodo­
wane ono zostało kłopotami 
terenowo-prawnymi oraz roz­
biórką istniejących na tym

ra w przyszłości będzie po­
szerzona^

W tym roku w lipcu przy­
stąpi się także do zabudowy 
terenu przy narożniku ulic: 
Ratajczaka i Czerwonej Armii. 
Powstaną tu obiekty przezna­
czone dla trzech inwestorów: 
PSS, MHD i WZSP. (a)

placu warsztatów, 
wszystkie trudności

Obecnie 
zostały

pokonane i w najbliższych
dniach przystąpi się do 
kopów.

wy-

Zakończenie budowy tych
trzech wieżowców, dla któ-

Pomnik ku czci 
pomordowanych

25 bm. o godz. 10 nastąpi 
przy Domu Wczasów Dzie­
cięcych PKP w Lubiechowie 
(woj. wrocławskie) odsłonię­
cie pomnika, jako wyraz 
hołdu dla pomordowanych w 
6 hitlerowskich obozach kon­
centracyjnych.

Organizatorem uroczystości 
jest Rada Pedagogiczna przy 
Domu Wczasów Dziecięcych 
PKP i z jej też inicjatywy na-

tych dokumentacje opracow-ii 
„Miastoprojekt”. ma nastąpić 
w 1967 r. Prawdopodobnie jed 
nak cykl budowy zostanie 
przyspieszony.

Trzy wieżowce przy ul. Pie­
kary są pierwszymi nowymi 
obiektami na projektowanej
trasie Północ Południe.
Dlatego też usytuowano je da­
lej od ciągu obecnej ulicy, któ

stąpi odsłonięcie
Patronat 
młodzież 
go. (a)

nad nim
pomnika, 
obeimie

z Domu Wcza sowę-

Apel da grunwaldzkich 
zakładów pracy

Dzielnicowy Komitet Fron­
tu Jedności Narodu, przy po­
parciu KD PZPR oraz Prezy­
dium DRN, zwrócił się z a- ■ 
pelem do wszystkich zakła­
dów pracy w tej dzielnicy o | 
udzielenie pomocy finansowej 
na zorganizowanie tegorocz­
nej akcji obozowej i nicobo- 
zowej.

Chodzi o to. by jak najwięk 
sza liczba dzieci i młodzieży 
mogła w tym roku skorzyy 
stać z zorganizowanej formy 
odpoczynku, która przecież 
jest zarazem dobrą lekcją wy 
chowawczą. Komenda Hufca 
ZHP pragnie, by podczas la­
ta z akcji obozowej skorzysta­
ło około 1000 harcerzy, a z 
nieobozowej ponad 3000 dzie­
ci. Na zorganizowanie tej ak­
cji potrzebne są jednak dodał 
ko we fundusze. (*)

Michał N„ Czytelnik z Puszczy­
kowa. — Za list dziękujemy. Spra 
wami w nim zawartymi zajmie- 
my się. (765)

Antoni Długi. — Wypomina nam 
Pan, że w sprawach poprawnej 
polszczyzny powołujemy się na 
świetnego językoznawcę-polonistę, 
St. Szobera; zdaniem Pana i on 
„też byków natrzaskał”. Szkoda, 
że nam Pan tego nie udowadnia 
w swoim liście. Nie, nie drogi 
Czytelniku, opierajmy się na Szo­
berze, a na pewno nasza polszczy­
zna na tym zyska. (795)

Roman Klaus — Sprawą zajmie 
my się, o wyniku powiadomimy 
Pana. (804)

Spotkanie ze sztuką
To był dobry pomysł, tym
-* lepszy, że w krótkim 

czasie zrealizowany. Zrodziła 
się mianowicie myśl, by w 
sali bankietowej restauracji 
„Wielkomiejska” urządzać wy 
stawy poznańskich artystów- 
plastyków.

Propozycje podjęto natych­
miast. Dobrze, bo każda nowa 
sala wystawiennicza przyczy­
nia się do upowszechniania 
sztuki, a tych sal nie mamy w 
Poznaniu zbyt dużo.

Jest jeszcze jedna sprawa z 
tym pomysłem związana, a 
mianowicie to, że jak nam w 
„Wielkomiejskiej” oświadczo­
no — często goście hotelowi, 
zwłaszcza cudzoziemcy, pyta­
ją o poznańskie środowisko 
plastyków, pytają o ich twór­
czość, ich pracę. Tak więc „bi­
lety wizytowe” artystycznej 
twórczości naszych plastyków, 
rozwieszone na ścianach w ho­
telowej restauracji przybliża 
się znaczniej do miłośników i 
nierzadko chętnych nabywców 
prac z prawdziwego zdarzenia.

Przed paru dniami skromnie 
i bez rozgłosu, otwarto pierw­
szą wystawę indywidualną (bo 
takie jest założenie tej akcji) 
Ireny Zmarzlińskiej-Dzisiew- 
skiej, która wystawia kilkanaś 
cie grafik z cyklu „Warszawa” 
(również prace związane z nie 
dawnym konkursem Chopinów 
skim) i dwie martwe natury 
(olej).

Miłośnikom sztuki niechaj 
wolno będzie doradzić: kupić 
nie kupić, a zobaczyć warto.

t. h. n.

skrępowania prowadzić głoś­
ne rozmowy przeplatane nie­
wybrednymi epitetami, zacze­
piać dziewczęta, wypić butel­
kę taniego wina, wybić dla 
kawału szybę itp. Kilkakrot­
nie zdarzały się wypadki bar 
dziej drastyczne.

W roku 1964 w obrębie 
okręgu poznańskiego zostało 
wybitych 1340 szyb i 54 lu­
stra. Zniszczono 95 kranów, 
wiele gaśnic, muszli ustępo­
wych i innych urządzeń wa­
gonowych na ogólną sumę 
300 000 zł. Poważny procent 
tych dewastacji obciąża na­
szą młodzież. W tym przypad 
ku problem kosztów nie jest 
najważniejszy. Kłopot jest z 
tvm, że taki wagon (około 
12—14 dziennie w Poznaniu) 
trzeba wycofać z linii, co na­
tychmiast odczuwaia -wszyscy 
pasażerowie dojeżdżający do 
Poznania.

W okręgu poznańskim w 51 
pociągach są po dwa wagony 
szkolne, 286 składów prowa­
dzi po jednym wagonie. W 15 
pociągach są 4 przedziały 
specjalnie przeznaczona dla 
młodzieży szkolnej, w 27 — 3, 
a w 16 — 2 takie przedziały. 
Ponieważ PKP (jak również 
władze szkolne) nie są w sta 
nie zabezpieczyć właściwej 
ooieki nad tymi specjalnymi 
wagonami i przedziałami, na­
suwa sie pytanie, czy dalsze 
utrzymanie ich jest wskaza­
ne. Zwolennicy osobnych wa­
gonów dla młodzieży szkolnej 
argumentują, że dorośli rów­
nież nie zawsze zachowują sie 
właściwie, przez co mogą de­
moralizować młodzież. Wy­
daja się jednak, że takich wy­
padków jest raczej mało i 
lepiej by było, gdyby mło­
dzież, rozproszona po całym 
pociągu, jeździła pod opieką 
dorosłych. Może wtedy znik­
nęliby z podmiejskich pocią­
gów młodzi „rycerze ciemno­
ści”, którzy nie tylko bardzo 
utrudniają pracę kolei, ale 
także. demoralizują wielu 
swoich rówieśników, (st)

1-Majowy 
turniej koszykówki

l-Majowy turniej o puchar 
przechodni przewodniczącego — 
WKKFiT rozegrany zostanie w 
Poznaniu w sali przy ul. Młyń­
skiej 14a. Koszykarki (zespoły 
Energetyka, Lecha, AZS i Olim­
pii) staną do turnieju 30 bm. Po­
czątek zaxyodów o godz. 16.30; 
1 maja od godz. 16.30 do zawodów 
wystąpią drużyny męskie. Repre­
zentowane będą zespoły Olimpii, 
AZS, Warty i Lecha.

W zawodach obowiązkowo mu­
szą uczestniczyć najlepsi koszy­
karze. Spotkania drużyn męskich 
rozgrywane będą do chwili uzy­
skania 50 punktów (przerwa po 
zdobyciu 25 pkt.) u kobiet do 30 
pkt. (x)

PTTK otwiera 
sezon motorowy

Okręgowa Komisja Turystyki 
Motorowej PTTK w Poznaniu u- 
rządza uroczyste otwarcie sezonu 
motorowego dnia 25 kwietnia br. 
Zbiórka na placu Wielkopolskim 
od godz. 10.15. Uroczystość otwar­
cia rozpocznie się o godz. 11, po 
czym odbędzie się defilada.

Organizatorzy zapraszają wszy­
stkich, których pociąga turystyka 
motorowa. Warunkiem udziału 
jest stosowanie przepisów o ru­
chu drogowym oraz przestrze­
ganie zasad kultury jazdy.

stadionie w Golęcinie (początek o 
godz. IG.30) dojdzie do interesu­
jącego meczu pomiędzy prowadzą 
cynii w tabeli Lechem i Olimpią. 
Gwardziści w przypadku zwycię­
stwa zbliżą się w punktacji do 
kolejarzy, którzy w razie poraż­
ki będą mieli o jeden punkt 
przewagi nad swym lokalnym ry­
walem.

W tym samym dniu o tej samej 
porze odbędą się następujące 
spotkania: Zjednoczeni — Warta, 
Calisia — Górnik. Vitcovia — 
Olimpia Koło, Sokół — Polonia 
Poznań. Dzisiaj (21 bm.) rozegrane 
zostaną dwa spotkania: Grun­
wald — Włókniarz i Dyskobolia — 
Energetyk.

Będą „zgrywać" 
cudzoziemców

Akademicki Klub Turystyczny 
zaprasza wszystkich do udziału w 
I Złazie Lingwistycznym z metą 
w Czernicach (Puszcza Zielonka). 
Warunki: trzeba się zapisać w 
klubie „Od nowa” (piwnica), ul. 
Wielka 1—6: 22. IV w godz. 18-20. 
trzeba zapłacić (studenci — 5 zł 
inni — 10 zł) trzeba udawać znaw 
cę: esperanta (trasa z Pobie­
dzisk), angielskiego (trasa z Kobył 
nicy), francuskiego (trasa z Mu­
rowanej Gośliny), rosyjskiego (tra 
sa z Łopuchowa), lub niemieckie­
go (trasa z Czerwonaka). W na­
grodę przewidziano: barana, któ­
ry na rożnie zostanie upieczony 
oraz tańce ludowe, do których 
przygrywać będzie wiejska kape­
la. Wszystko to — 24 i 25 kwiet­
nia br.

Złaz Lingwistyczny zainauguru­
je Dni Turystyki Studenckiej w 
środowisku poznańskim, (ad)

dalekopisem
Piłkarska A-klasa

W piętnastej kolejce spotkań o 
mistrzostwo wielkopolskiej kla­
sy A uzyskano następujące wy­
niki:

GRUPA I
Ostrovia — Ogniwo 2:2
Polonia II — Biały Orzeł 2:0
Górnik Turek — Lech II 1:2
Prosną Kalisz — Stal Ostrów 3:1
Olimpia II — Włókniarz Kalisz 3:0

KWIECIE* 

21 
środa

Anzelma, 
Feliksa

Słońce: 4.42—19.01

TEATRY
POLSKI — g. 19

19 „

I
) „Horsztyński”;
,Niezwykły pro- 

g. 19 „Truba-
NOWY — g. 
ces”; OPERA 
dur”; OPERETKA — g. 19 „My 
fair lady”; MARCINEK — próby.

KINA
KINO 

„MUZA
.Zalotnik” (frahc.,

DOBRYCH FILMÓW 
- g. 10, 12.30, 15, 17.30

12 1.),
seans zamkn.; APOLLO

g. M
g- 10, 
Beat* 
— g- 
„Ka-

12.30, 15.30 18 i 20.15 „The 
los” (ang., 12 1.); BAŁTYK 
10, 12.30, 15.30, 18 i 20.15 
siarz” (ang., 16 L); CZTERNAST­
KA — g. 10, 12.30, 15.30, 18 i 20.15 
„Mały światek Sammy Lee” (ang., 
1« 1.); GONG - g. 10, 12 i 16 „Powier

nik pań” (franc., 12 1.); g. 18 i 20 
„Foto-Haber” (węg., 16 1.); GRUN 
WALD — g. 14.30, 17 i 19.30 „Sie­
dmiu wspaniałych” (USA, 14 1.); 
GWIAZDA — g. 10.30 i 13 „Śnie? 
gi w żałobie’ (USA, 12 1.), g. 
15.30, 18 i 20.15 „Zycie prywatne”
(franc. 
i 19 „ 
12 1.);

., 16 1.); HUTNIK — g. 16.45 
.Świniarka i pastuch” (radź.

KOSMOS — g. 17
życzenia” (czeski, ]2 1.), 
„Cudotwórczym” (USA 
MALTA — g. 15.45, 18 i 
„Cztery dni Neapolu”

r „Trzy 
g. 19.30 
16 1.);
20.15 — 
(włoski,

16 L); OLIMPIA — g. 10, 14 i 18 
„Olbrzym” (USA, 12 ].); OSIE­
DLE — g. 16 i 19 „Rozbójnik” — 
(Włoski 16 1.); PANCERNI AK — g. 
17.30 i 20 „Ludwiku do rondla” 
(jug., 16 1.); PAŁACOWE — g. 10, 
12.30, 15, 17.30 i 20 „Dziewczęta” 
(radź., 14 1.); PRZYJAŹŃ i— nie­
czynne; RIALTO — g. ló, 12.30, 
15, 17.30 1 20 „Opowieść znad Do-
nu” (radź., 16 RUSAŁKA
(Swarzędz) — g. 17 i 19.30 „Sąd

Koncert Estrady Kameralnej
W czwartek, 22 bm. w Sali Czer 

wonej Pałacu Działyńskich, St. 
Rynek 78, o godz. 19.30 odbędzie 
się koncert Estrady Kameralnej, 
organizowany przez Poznańskie 
Towarzystwo Muzyczne im. H. 
Wieniawskiego i Państwową Fil­
harmonię w Poznaniu.

TABELA
1. Prosną Kalisz 14 22
2. Lech II 14 19
3. Stal Ostrów 14 18
4. Ostrovia 13 15
5. Włókniarz Kalisz 14 15
6. Ogniwo 14 13
7. Biały Orzeł 14 12
8. Pogoń Skalm. 13 11
9. Polonia II 14 11

10. Olimpia II 13 10
'1. Górnik Turek 13 4

GRUPA II

■Wykonawcami będą:
Woźniak-Wierzbicka
Franciszek Woźniak

Wanda
(skrzypce), 
(fortepian),

Marian Korzeniewski (śpiew), i 
Józef Walczak (akompaniament).

W programie: pieśni W. A. Mo­
zarta i Fr. Schuberta oraz utwo­
ry na skrzypce i fortepian: G.
Tartini 
Mozart

Sonata G-dur, W
Sonata

K. Szymanowski
A-dur 17,

Kołysanka
Nokturn i Tarantella oraz B. Bar- 
tok-Gertler — Sonatina.

Słowo wiążące: Ryszard Kla- 
witter. Wstęp wolny, (na)

INFORMUJEMY
„Organizacje światopoglądowe w 

NRD” — to tytuł prelekcji A. 
Wegenke dzisiaj o godz. 19 w 
Klubie Wolnej Myśli, ul. Woźna 
12.

Na pogadankę W. Jędraszaka pt. 
„Piękno okolic Żerkowa” zapra­
sza dzisiaj Klub Turysty PTTK, 
o godz. 19 w sali Domu Turysty, 
St. Rynek 90.

„Zamek w Malborku” — to ty­
tuł wystawy fotogramów Anatola 
Romskiego, która zostanie otwar­
ta dzisiaj o godz. 18 w salonie 
wystawowym Pałacu Kultury. 
Wystawa będzie otwarta do 5 
maja, codziennie w godz. 10—18.

ostateczny” (włoski, 16 1.); SCA­
LA — g. 16, 18 i 20 „Siedem na­
rzeczonych dla siedmiu braci” — 
(USA, 12 1.); TĘCZA — g. 16 — 
„Białe pustkowie” (USA, 9 lat); 
g. 18 i 20 „Ręce nad miastem” — 
(włoski, 16 1.); WARTA — g. 14 
i 16 „Piramida ludzka” (fr., 12 ].), 
g. 18 i 20 „Śmierć Tarzana” (cze­
ski, 12 1.); WCZASOWICZ (^u-
szczykowo) — - g. 17
i II s.);
17.30 i 20

WILDA
„Hamlet” (I 
g. 12X10, 15,

,Skarb w srebrnym je-
ziorze” (NRF, 12 1.); WIEDZA — 
nieczynne; WRZOS (Luboń) — 
nieczynne; WRZOS (Mosina) — g. 
17 i 19.15 „Car Kałojan” (bułg.,
12 1.); ZNICZ (Żabikowo) ■ 
czynne; FOTOPLASTIKON 
12—21 „Jerozolima”.
MUZEA

ARCHEOLOGICZNE dli.

nie- 
- g-

Miel-
żyńskiego 27/29) — g. 13—19; BRO­
NI (Stary Rynek) g. 11-17;
HISTORII M. POZNANIA (Stary

31:13
23:16 
24:16
25:15 
22:26 
22:18
18:28
15:20
16:25
25:23 
6:28

Ravia Rawicz — Polonia Lesz. 2:1 
LKS Buków. — Obra Kościan 1:2 
Kania Gostyń — Pogoń Góra 2:0 
Polonia N. T. — Patria Buk 1:1 
Obra Zbąszyń — Rawicki KKS 1:0 
Promień Opal. — Yictoria Jar. 1:1

TABELA
1. Obra Kościan 15
2. Polonia Leszno 15
3. Ravia Rawicz 15
4. Patria Buk 15
5. Rawicki KKS 15
6. Kania Gostyń 15
7. LKS Korona 15
8. Victoria Jarocin 15
9. Obra Zbąszyń 15

10. Promień Opalenica 15
11. Polonia N. Tom. 15
12. Pogoń Góra 15

GRUPA III

27 33:8
21 39:20
20 28:17
17 27:18
16 18:18
15 26:28
13 22:26
13 29:38
11 20:34
10 11:23

9 17:31
8 19:27

Wełna Rogoźno — Polonia Piła 1:2 
Warta Międzych. — Unia Sw. 0:0 
Luboński KS — Sparta Oborn. 1:1 
Warta II P-ń — Stella Gniezno 2:1 
Sparta Szam. — Lubuszanin 0:4 
Polonia Chodzież — Cybina 3:2

TABELA
1. Polonia Piła 15
2. Sparta Oborniki 15
3. Polonia Chodzież 15
4. Warta II Poznań 15
5. Stella Gniezno 15
G. Lubuszanin 15
7. Unia Swarzędz 15
8. Warta Międzychód 15

•9. Wełna Rogoźno 15
10. Sparta Szamotuły 15
11. Luboński KS 15
12. Cybina 15

23 45:19
22 28:15
21 35:23
20 39:17
17 25:23
14 26:24
12 15:19
12 22:38
11 12:24
10 16:23

9 29:37
9 16:45

Rynek) — i. li—18; INSTRUMEN 
TÓW MUZYCZNYCH (Stary Ry­
nek) — nieczynne; NARODOWE 
g. 9-15.

RZEMIOSŁ ARTYSTYCZNYCH 
(Zamek Przemysława) — g. 10—15. 
WYSTAWY

KLUB MPiK (Ratajczaka 39) — 
Wystawa fotograficzna „Górnicy 
polscy w Indii” — g. 10—20)

MUZEUM HISTORII RUCHU
ROBOTNICZEGO (Odwach) — „20 
lat prasy, radia i telewizji w 
Wielkopolsce” — g. 10—20.

BIBLIOTEKA E. RACZYŃSKIE­
GO (pi. Wolhości 19) — wystawa 
pt. „Pamięci ofiar hitleryzmu” — 
godz. 10—17.

MUZEUM KULTURY I SZTUKI 
LUDOWEJ (Mostowa 7/8) — „Sztu 
ka starożytnego Meksyku” — g. 
10—15.
DYŻURY

SZPITAL KLINICZNY IM.

SMOLIK ZNÓW NAJLEPSZY
We wtorek uczestnicy Między­

narodowego Wyścigu Kolarskiego 
o Nagrodę „Iskra Orłicka”, star­
towali w wyścigu indywidualnym 
na czas na trasie długości 14,5 
km (różnica wzniesień 490 m). Od 
rana padał śnieg i o rozegraniu 
planowanego poprzednio wyścigu 
szosowego w tych warunkach nie 
było mowy. Na starcie stanęło 44 
kolarzy, a wśród nich reprezen­
tanci Polski. I tym razem najlep­
szym okazał się zwycięzca zeszło­
rocznego Wyścigu Pokoju, Smo­
lik. Pierwszym z Polaków był 
Gawliczek, który zajął 5 miejsce.

Klasyfikacja po trzech etapach: 
1. Smolik (CSRS) — 7:57,58, 2. Do- 
lezal (CSRS) — 8:00,17, 3. Gawli­
czek (Polska) — 8:01,32, 4. Hąva 
(CSRS) — 8:03,43; 5. Schejbal 
(CSRS) — 8:04,30, 6. Kegel — 
8:05,03, 8. Gazda — 8:05,39, 10. Be- 
ker — 8:08,52.

TURNIEJ PIŁKI RĘCZNEJ
Z okazji XX-lecia katowickiego 

AZS i redakcji „Sportu”, roze­
grany został w Chorzowie mię­
dzynarodowy turniej piłki ręcz­
nej. Turniej wygrali katowiccy a- 
kademicy.

WYGRAŁ AZS AWF
W Polsce przebywa akademicka 

reprezentacja Holandii w judo. — 
Holendrzy rozegrali w Warszawie 
spotkanie z AZS AWF, przegry­
wając 3:4.

41 SPOTKAŃ
W ciągu bieżącego roku cze­

ka naszych lekkoatletów 41 spot­
kań w konkurencji międzynaro­
dowej. Weźmie w nich udział o- 
koło 500 zawodniczek i zawodni­
ków. Planem imprez mają zostać 
objęte również kluby terenowe.

Wiosenny turniej
Odbywający się wiosenny tur­

niej koszykówki juniorów, z o- 
kazji XX-lecia wyzwolenia Pozna­
nia,) którego organizatorem jest 
KKS Lech i DKKFiT Poznań — 
Grunwald, przyniósł wczoraj na­
stępujące wyniki:

Grunwald — Olimpia 41:43
Warta — Lech II 52:27

Dziś odbędą się w sali przy ul. 
Matejki finały. Grają: godz. 17.30 
— Olimpia — Lech II (o 5 i 6 
miejsce); godz. 18.30 — Grunwald 
— AZS (o 3 i 4 miejsce) i o 
godz. 19.30 — Lech I — Warta (o 
1 i 2 miejsce).

ŚWIĘCICKIEGO — chirurgia, in­
terna (Al. Przybyszewskiego 49, 
telefon 612-11).

SZPITAL KLINICZNY IM. PA­
WŁOWA — okulistyka (ul. Gar- 
bary nr 17, telefon 510-21).

WOJEW. SZPITAL DZIECIĘCY 
— chir. dziec. do lat 14 (ul. św. 
Józefa 8/9, telefon 536-21).

STACJA POGOTOWIA RATUN­
KOWEGO M. POZNANIA (Cheł­
mońskiego 20) obsługuje tylko na 
terenie Poznania: wypadki ulicz­
ne i w miejscach publ., tel. 09; 
nagłe zachorowania w domu: 
544-44 i 544-45; porady lekarskie 
tel. 637-35.

WOJEW. STACJA PR — (ul. 
Kościuszki 103), telefon 566-66.

APTEKI: 23 Lutego 18, Kra­
szewskiego 12, Dzierżyńskiego 
138/140, Głogowska 72, Garbary 52, 
Matejki 1. TYLKO DYŻUR NOC­
NY: Rynek Sródecki 1, Główna 53,


